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Już od kilku dni przebywa w 
Warszawie małżonka pierwszego 
obywatela Polskę prez. Mości- 
ckiego, p. Michalina Mościcka. 


Urodzona w ziemi płockieł, p. 
M chalina- Czyżewska czy gm- 
nazjum, poczem niedługo wycho- 


dzi za mąż i udaje się wraz z mę- 
żem zagranicę, Tutaj przychodzi 
na świat czworo dzieci, których 
wychowaniu p, Mościcka oddaje 
się niepodzielnie, Dzięki ujmującel 
pogodzie gospodyni, dom pp. Mo- 
ścickich staje się prawdziwą oazą 
polskości tak w Szwajcarji, jak i w 
Londynie, oazą, do której spieszy 
cała demokratyczna kolonja pol- 
ska, Z początkiem wojny wszech- 
światowej, pp. Mośc'ccy powraca- 
ją do kraju, gdzie obecny prezy- 
djent obejmuje katedrę na politech 
nice fwowskiej, P, Mościcka bie- 
rze odrazu żywy udział w pracy 
społecznej. Zrazu staje na czele 
"ligi kobiet", potem jako reprezen- 
tantka „klubu politycznego kob:et 


postępowych" wchodz do rady 
miejskiej we Lwowie. 


Wickham Sfeed w War- 
szawie 


-—— 


Od kilku dn; bawi w Warsza- 
wie jeden z naiwybitniejszych pu- 
blicystów-poltyków _ angielsk:ch, 
p. Wickham Steed, Był on przez 
dłuższy czas redaktorem  naczel- 
nym „Timesa', poczem objął kie- 
rownictwo jednego z najwytraw- 
nieiszych perjodyków angielskich 
p. n. „Review of Reviews”, Czasu 
wojny wszechświatowej p. Steed 
był jednym z pierwszych z pośród 
polityków Angl; którzy zrozu- 
mieli doniosłe znaczenie, jakie po- 
siada Polska w nowym układzie 
stosunków politycznych świata i 
szerzyli to zrczum'en'e wśród śpo- 
łeczeństwa angielskiego. 


A W NIEDZIELĘ 18, 


w Łodzi 


g| se ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH. ww | 
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„Polskość“ endecka 
Wesoly lisf pos. Sawickiego 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

Wczoraj pokazywano sobie w 
kuluarach sejmowych następujący 
list posła zw, lud.-nar., p. Sawic= 
kiego, napisany stylem całkiem 
niezwykłym. Brzmi on: 

„Do pana marszałka sejmu Naj- 
jaśniejszej Rżepospolitej Polskiej o 


Udzielenie my urlopu na dni trży 


to jest 17, 19, 20, 
Poseł Szczepan Sawicki”. 


| Naprawa ustroju Rzplitej 


i pełnomocnictwa dla rządu 
Decydujący dzień w poniedziałek -- Exposé premjerą -- Wszyskie 


kluby w pełnym składzie 


łatelig. postep która dofychozs8 

Przebiey posiedzenia [stale za wasz daleko og życia, 
Marszałek zakomunikował onie miała w dziejach ani jednej e- 
podtrzymaniu przez ministra spr |poki walki, a dziś ma zdać egza- 
zagran. wycofanej ustawy o raty-jmin swei dojrzałości dzieiowei, 
fikacji umowy handlowej polsko -|ponieważ wojskowa rewolucja wy 
bułgarskiej, lzba przystąpiła dojsunęła ją ku górze, Rząd, który 
porządku dziennego, t. Í. do spra-|wyszedł z łona radykalno-libera|- 
wozdania komisji konstytucyjnei|nej inteligencji, w zagadnieniach 
o rządowym projekcie ustawy i|gospodarczych po krótkiem wa- 
wnioskach poselskich, w sprawie |haniu poszedł za programem po- 
zmiany konstytucji, przednich rządów. W zagadnie- 


niach > zaś są rok stanął 
przed krajem bez żadnego progra- 
Referat sprawozdawczy mu i pozostały mu tylko zagadnie- 
Sprawozdawca pos. Chacińskijnia polityczne, Koła, które stoia 
(Ch. D.) podniósł, iż konieczność |! władzy, wspierają się o ideę 
zmiany konstytucji oddawna była| wzmocnienia „władzy wykonaw- 
odczuwana przez opinję publicz-|CZ€J. Wzmocnienie to może się od- 
ną i jeszcze przed wypadkami o-|być już nietylko kosztem władzy 
statnimi został zgłoszony wnio»|fistawodawczej, lecz wogóle kosz- 
sek o przyznaniu prezydentowi |tem zasady demokracji parlamen- 
prawa rozwiązywania izb ustawo- |tafnej. 
dawczych. „Zagadnienia zmiany Projekt rządowy otworzył sze- 
konstytucji nie mógł obecny sejm|rokie wrota całemu obozowi pol- 
potraktować zbyt obszernie, gdyż |skiej reakcii, Mówca podziela po- 
brak mu na to czasu i, co waż-|gląd, że konstytucje współczesne 
niejsze, nie jest do tego odpowied-|muszą być przebudowane pod bar 
ni, znajdując się na schyłku swei 


działalności, 


dzo wielu względami i że doktry- 


Komisja, do sweśojna liberalna nie wystarcza dla no- 


sprawozdania przyjęła projekt rząjwożytnego ustroju państwa, Jed- 


dowy, rozszerzając 
stosownie do wniosków 
stronnictw. 


misji, szczegółowo je 


T eA 

4 -. 

i Dyskusja 

, Po referacie wywiązała się dy- 


(skusja, w czasie której pierwszy 
zabrał głos imieniem N. 


POS, KONOPCZYŃSKI. 


Mówca oświadcza, iż stronnie- 
two jego ustosunkuje się do pro- 


jego zakres|nak bieg rozwoju idzie w tym kie- 
szeredu runku, że wysuwa się coraz bar- 
(Następnie referent dziej 
przedstawił znane już uchwały ko 
omawiając, 
poczem zreferował ustawę o peł- 


na pierwszy plan czynnik 
społeczny i gospodarczy równole- 
gle do czynnika politycznego. 


Omówiwszy zmiany w projek- 
cie konstytucji, mówca oświad- 
cza: 


Byliśmy gotowi dać rządowi peł 
nomocnictwo w ścisłym związku 
z rozwiązaniem sejmu i pod jed- 
nym warunkiem — musimy wie- 
dzieć, na co rządowi dajemy pra- 
wa i jak będzie on je wykonywał. 
Musimy domagać się jasnej odpo- 
wiedzi, czy rząd obecny z całą si- 


ponowanych zmian rzeczowo i u-|ła stoi przy dotychczasowej po- 


bolewa. że wstrząs majowy, który 


społeczeństwu zrzucił z oczu zł»-|będąc 


te łuski przesądów demokratycz- 
nych, nie został przez rząd nale- 
życie wyzyskany. Wobec wymow- 
nego milczenia obecnego rządu co 
do głównych postulatów związku 
ludowo - narodowego i woke za- 
strzeżeń do polityki rządu stron- 
nictwo to odnosi się krytycznie do 
ustawy o pełnomocnictwach. 


POSEŁ NIEDZIAŁKOWSKI 


lsodniósł jako fekt, że władza ©-| 
(becnie spoczywa w rękach t, zw.'no projekt zmian 


kojowej polityce zagranicznej. Nie 
bezwzględnym zwolenni- 
kiem demokracji parlamentarnej, 
mówca jest zdania, że tylko tą dro 
$ą pariamentaryzm dojść może 
najprędzej do zmian ustroju spo 
łecznego i gospodarczego. 

W dalszej dyskusji nad zmiana- 
mi w konstytucji, pierwszy zabrał 
głos w imieniu zjednoczenia nie- 
mieckiego 

POS. KRONIG. 


Mówca ten, omówiwszy zarów 


ponowanych przez komisję, jak i 
projekt rządowy, 
wypowiada się 


dzą w równouprawnienie obywa- 
telskie, Do tych zmian zaliczyć 
należy skreślenie postanowień, że 
wybory do sejmu i senatu odbywa- 
ją się w głosowaniu stosunkowem, 
podniesienie cenzusui wieku przy 
głosowaniu dọ izb ustawodaw- 
czych, zmiany artykułu dotyczące 
go nietykalności poselskiej w du- 
chu ograniczenia tej nietykalności, 
skreślenie postanowienia, że œ 
kręgi wyborcze do senatu pokry- 
wają się z województwami. 


Mówca wypowiada wątpliwości 
co do artykułu, mającego na celu 
zapewnienie terminowego budże- 
tu, uważając, że postanowienie to 
możnaby włączyć do regulaminu 
obrad sejmu, Co do prawa dekre- 
towania, oświadcza się przeciwko 


zmian w ordynacji wyborczej i u- 
stawodawstwie socjalnem, Mówca 
oświadcza się za upoważnieniem 
prezydenta do rozwiazywania set 
mu, 


Następny mówca 
POS. SCHREIBER (KOŁO ŻYD.) 


zajmuje co do większości zmian 
proponowanych przez komisję, sta 
nowisko analogiczne do stanowi- 
ska, zajętego przez posła Króniga, 
Wypowiada się on przeciwko tym 
zmianom, przeciwko którym wy- 
powiedział się poseł Krónig. Wy- 
powiada się też przeciwko prawu 
dekretowania, dowodząc, że na- 
danie nadmiernych uprawnień wła 
dzy wykonawczej mogłoby dać 
przewagę biurokratyzmowi. 


Wkońcu mówca zwraca się do 


temu ze względu na brak ograni- 
czeń tego prawa, zwłaszcza co do 


kategorycznie! 
przeciwko zmia- | zasadniczo za zmianami i ze swej 


nom, proponowanym przez gia | 
sję, które — jego zdaniem — i 


połaci stronnictw traktując ja* 
zo demonstrację,  Oświadcza się 


strony proponuje pewne popraw- 
ki, W razie odrzucenia jego po 
prawki do art. 11 o prawie dekre- 
towania, stronnictwo jego będzie 
głosować przeciwko całemu ustę* 
powi, dotyczącemu tej sprawy, a 
w razie przyjęcia „Wyzwolenie“ 
nie będzie występować przeciwko 
uchwale o pełnomocnictwach dla 
rządu. 


POSEŁ BON 


oświadcza, że głosować będzie 
przeciw proponowanym zmianom 
konstytucji, 

` POSEŁ CHRUCKI 


dowodzi, że zmiany są rzekoma 
szczególnie wymierzone przeciwe 
ko mniejszościom narodowym, ce“ 
lem niedopuszczenia mniejszości 
do przyszłych sejmów. Mówca 
wypowiada się przeciwko zmia* 
nom, 
Wreszcie zabiera głos 


POSEŁ ĆWIAKOWSKI 


który oświadcza w dłuższym wy» 
wodzie, że monarchiczna organi- 
zacja włoścjańska wysuwa hasła 
dziedzicznej władzy królewskiej, 
Mówca głosować będzie za wzmoc 
nieniem władzy wykonawczej, wy- 
rażając nadzieję, że w przyszłym 
sejmie dekona się również i zmia- 
na ustroju. 

Na tem obrady przerwano. Na' 
stępne posiedzenie dziś, o godzi: 
nie 10 rano. 


— 0 — 
Decyduiący dzień w po- 
niedziałek 


Dyskusja konstytucyjna, wozo. 


rządu o zajęcie stanowiska wobec, raj rozpoczęta, zakończona bę: 
zmian, poczynionych w projekcie | dzie zgodnie z naszą zapowiedzią. 


rządowym na komisji. 
POSEŁ BŁAŻEJEWICZ 


broni projektu, opracowanego 
przez komisję, polemizując z wy- 
wodami mówców poprzednich i 
broni swego wniosku o powołaniu 
do życia trybunału lkonstytucyine- 
go, jako instytucji, któraby kon- 
trolowała, czy wydawane ustawy 
lsą zgodne z konstyłucia. 


POSEŁ BAGIŃSKI 


konstytucjł, pro- uważa za realne zmiany rządowe, 


w poniedziałek, Tego dnia, przed 
przystąpieniem do omawiania 
sprawy pełnomocnictw, zabierze 
głos premjer Bartel, potem odbę- 
dzie się głosowamie nad zmianą 
konstytucji, które zapowiada się 
interesująco z tego względu, że 
wszystkie kluby wydały dyspozy: 
cje swym członkom, aby byli na 
poniedziałkowem posiedzeniu. 


Tetino chwìli | 


kaj 
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„Dozgonna przyjaźń 
Mussoliniego 


W związku z niedawną śmier- 
cią jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli radykalizmu wło- 
skiego. Serratiego, pisma francu- 
skie przytaczają następujące zda» 
rzenie: 

Recz dzieje się w Lozannie, w 
roku 1903-cim, w małej restaura- 
cyjce na ulicy Grand-Pont. Przy 
stole siedzi kilku włoskich dzien- 
nikarzy i wydalonych z granic 
kraju socjalistów, między innymi 
i Serrati korespondent ówczesny 
socjalistycznego „Avanti". Naraz 
do lokalu wchodzą dwie osobv. 
Jedną z nich jest pewien murarz, 
członek syndylkatu, miejscowy ro 
botnik, drugą — młody człowiek 
o płonących oczach i niezwykle 
energicznym wyrazie twarzy, Ro- 
botnik zbliża się do Sarrati'ego. 
mówiąc: „Spotkałem tego towa- 
rzysza na placu, pytał się gdzie 
jest lokal zwiazku socjalistyczne- 
go, Umknął z Włoch” zdaje się, że 
przed służbą wojskową, chciałby 
się teraz poinformować co do 
pewnych spraw”, 

Całe. towarzystwo zwróciło się 
w stronę nowoprzybyłego, klóre- 
go strój nie wyróżniał go niczem 
od masy włochów, przejężdżaia- 
cych przez Lozannę, w poszuki” 
waniu zarobków poza granicami 
ojczyzny, 

Nowoprzybyły wymienił swoje 
nazwisko, oświadczył, iż ojciec 
jego jest również socjalistą, a na- 
weł radnym miejskim w małem 
miasteczku, 

Serrati z wyrażną sympatją 
przerwał dalsze legitymowanie 
się gościa zapytaniem: 

Niemasz poco opowiadać nam 
tak długich historji. Jesteś tu 
wśród swoich. Możesz mówić 
szczerze, Głodny jesteś?,, 

Nowoprzybyły _ poczerwieniał 
negle i z prostotą przyznał, że jesł 
głodny, 

„Siadaj więc z nami į jedz. To 
się każdemu może przytralić", 

jawną sympatją bierze Serra- 
ti nowoprzybyłego za rękę, pro- 
wadzi do stołu, na którym właśnie 
przed chwilą postawiono wielki 
półmisek dymiących makaronów. 

Młodzieniec pożera niemal całą 


porcję sam — odzyskuje powoli 
078 myśli, rozgląda się po 
sali. 


— A terżz idź i prześpij się u 
którego z towarzyszy — dam ¢ 
adres... bo pieniędzy chyba nie 
masz za dużo, co?... 

— Zostało mi 30 centymów... i 
garnek miodu, który uzbierałem 
po drodze.. Przyszedłem pieszo... 

Te proste słowa wzbudzają o- 
śólny podziw. Młodzieniec znaj- 
duje odrazu najbardziej serdecz- 
ne przyjęcie u miejscowych wło- 
skich emigrantów. W przeciągu 
kilku tygodni goszczą go u siebie. 
wynajdują pracę i t, d. Serrati o- 
tscza go szczególną opieką, mło- 
dzieniec ze swojej strony przyrze- 
ka dozgonną przyjaźn i składa u- 
roczystą przysięgę wdzięczności. 

I oto mija lat 23. 

Serrati umiera. Wiemy w jakich 
warunkach.. Wiemy też w iak 
tragicznych okolicznościach odbył 
się jego pogrzeb, jakim był stosu- 
nek oficjalnego faszyzmu do zmer 


ege: 

a czele Włoch znajdował się 
ten sam młodzieniec z przed 23 
lat którego przygarnął  Serrali.. 
Mussolini, 


Drugi proces w Angorze 


przeciwka wrogom Kemala- 
paszy 
ANGORA, 15 lipca. (PAT). — 


Rozprawy przeciwko przywód- 
eom byłego stronnictwa, unjoni- 
stów, oskarżonych o współudział 
w sprzysiężeniu na życie prezy- 
denta republiki toczyć się będą w 
Angorze, dokąd przywieziono już 
oskarżonych, wśród których znaj- 
duje się. były minister finansów, 
Diavin. | 


imsfylut choróh fropi- 
kalnych 


nsa 
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Przez szkła minionej przeszłości 


Te koła naszego ogółu, które w 


swem mniemaniu reprezentują 
trzeźwość polityczna, realizm i 


znajomość główtych pradów obec- 
nego Świata, mają wzrok stale 
zwrócony na rzeczywistaść dnia 
wczerajszego lub przedwczoraj” 
szego i cierpią na organiczną nie- 
zdolność rozumienia sprężyn i sto- 
sunkków życia nowoczesnego, Nie 
zadają sobie zresztą latygi, aby 


cośkolwiek z niego zrozumieć. Nie 
dawna przeszłość wydaje się im 
właściwą normą zdrowym stanem 
państw i społeczeństw, wszystko 
ca ją obaliło i przetworzyło 


to, 


strachy z Talpa 


Slady niewidzialnych zębów wyciskają Krwawe 
pietna na ciele medjum 
Nowe zdumiewające fenomeny Eleonory Zugun 


Czerniowce, w lipcu. 


Znane młodociane medjum Ele- 
onora Zugun z Talpa staje się o- 
becnie ośrodkiem zainteresowania 
całego świata naukowego z dzie- 
dziny ezoteryzmu i spirytyzmu. 
Dokoła osoby Eleonory dzieją się 
nadal 

rzeczy tak dziwne, 
że uważamy za obowiązek napisać 
coś © tem. 

Jeden z poważnych obywateli 
Czerniowiec, będąc onegdaj we 
Wiedniu, złożył wizytę  hrabinie 
Zoe Wassilko, znanej spirytystce, 
opiekującej się obecnie Eleonorą. 
Oto jak opisuje swe wrażenia: 

Gdy zadzwoniłem, otwiera mi 
młodociane dziewczę około 15-let- 
nie, silnie zbudowane, o miłej twa- 
rzy, mówi cudzoziemskim akcen- 
tem „całuje raczki“ i znika w są- 
siednim pokoju. Trudno wierzyć, 
że ta doskonale się prezentująca 
panna o „chłopięcej fryzurce' jest 
ową słynną Eleonorą Zugun z Tal- 
pa. która jeszcze przed półtora 
rokiem jako oberwana wiejska 
dziewucha 

pasła świnie i gęsi, 
nie przeczuwając, że kiedyś uzy- 
ska sławę europejską i stanie się 
tematem licznych rozpraw  tczo- 
nych. 


Dziczka z rumuńskiej wioski, 
obdarzona wrodzoną inteligencją, 
nadzwyczaj prędko zaklimatyzo- 
wała się w rowem środowisku, 
Mieszka w osobnym eleganckim 
pokoju, śpi w łóżku z baldachi- 


mem, ma swoje biurko, fotel bu- 
jający i t. p,, a trzy razy tygodnio- 
wo daje sobie tapki manikirować, 
Co niedzielę wraz z hrabiną jeź- 
dzi autem na wycieczki w okolicę 
Wiednią i wraz z nią przyjmuje 
odwiedziny, a gości jest co niemia- 
ra, gdyż sława małej „czarowni- 
cy“ rozeszła się już po całym 
świecie. 


Hrabira Wassilko przyjmuje mię 
uprzejmie į zaznacza, że niezwy- 
kie zjawiska, które dzieją się dc- 
koła osoby Eleonorki, mnoża się 
w nieskończoność. Prowadzi się 
pod tym względem dokładny dzien 
nik. Ale zjawiska te przybierzj 

cechy zdarzeń niezwykłych 
i wprost niesamowitych. 


Dawne fenomeny telzkine'vez- 
ne, jak fruwanie drobnych przed- 
miałów w powietrzu, stały sie już 
czemś codziennem, Natomiast wys 
stępują obiawy nowe, wygladająca 
niby jakieś 

igraszki sił szałańskich, 
Drzwi pekoju hrabiny są gęsto po- 
znaczoge śladami uderzeń cięż- 
kich przedmiotów. Ślady te zosta- 
wily różne sprzęty, które w obec- 
ności Eleonory zaczynają piekiel- 


ną szrabandę, Np. raz 


| 


ciężkie krzesło zerwało się 


i omal nie przewróciło dziewczye 
ñy. Zjawiska (e — co trzeba pod- 


LONDYN, 15 lipca. Książę Wa- kreślić --+ nie dzieją się podczas 


li otworzył dziś 
instytut Rossa, 
rób tropikalnych. 


w Puthy Heath j jakichś 


dla badania SBM 


5 


aranżiowanych . seansów. 
Zachodzą codziennie wobec wszy- 
stkich domewnikaw. har mrzuć: 


izvis. — GŁOS POLSKI — 1926. 


jest w ich mniemaniu jakimś obłę-|rządem monarchistycznym prze- 
dem czy kaprysem dziejów, który|chowało się zdrowe poczucie wła- 
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alizm, który ustawicznie traíial 
jak kulą w płot, Prawdą w tej na- 


| 
| 


musi się niebawem rozwiać, a|dzy i porządku i że państwa za-|zwie było to, że objęta nią grupa 
więc nie zasługuje na badanie ani|chodnie, które oparły swą budo*|nie miała i nie chciała mieć nic 
jnawet na gruntowniejszą rozwagę,|jwę į życie na parlamentaryźmie, wspólnego z idealizmem. Ale wła- 
Są mocno przekonane, że wiedzą|zbliżają się fatalnie do anarchji i|śnie przed wojną sytuacja europe|- 
i na dzisiaj í na jutro, na czem o-|mogą jej uniknąć jedynie pod wa-|ska zbliżyła się do punktu przeło- 
piera się zdrowy byt państwowyjrunkiem nawrotu z fałszywej dro-|mowego, w którym ich pseudo - 


oraz porządek społeczny, jak gojgi, PośSiadacze tego rozumu stanu 
należy strzec i bronić. Tą szkołą,|do swej ignorancji łączyli dziwną 
z której koła odnośne do zbytku jzarozumiałość, I trwali w niej u- 
czerpały swą mądrość, była usta.|parcie, pomimo, iż prośnozy ich 
lona praktyka rządów zaborczych. |wciąż bankrutowały wobec fak- 
Wszak panowało wśród naszych tów. Przed wojną w ciągu lat dzie- 
żywiołów t. zw, „poważnych“ zda |sięciu istniała grupa polityczna t. 


realne rachuby okazały się głup- 
stwem i snem na jawie, a prawdzi- 
wie realnem stało się to, co wy- 
płynęło ze źródła idealistycznego. 


Dzisiaj, gdy koła prawicowe szu 
kają rozpaczliwie objawów reakcji 


nie, 


mionego świałia ji bez usypiania 
medjum i t. p. 

} Oczywiście zaciekawienie jest 
jośromne, Hrabinę i jej pupilkę od- 
wiedza wciąż mnóstwo osób ze 
sfer arystokracji i Świata nauki, 
chcąc być świadkiem tych dziw- 
nych wydarzeń. Niedawno przy- 
był z Londynu 


delegat tow, parapsychicznego, 


który przez szereg dni obserwo” 
wał fenomeny, robiąc liczne zdję- 
cia fotograficzne, Rezultatem tych 
obserwacji jest obszerne studjum 
w jednym z poważnych tygodni- 
ków angielskich, Znajdujemy tam 
apis fenomenów, jakich mie noto- 
wały dótychczas dzieje okultyzż- 
miu: 


„Od trzech miesięcy Eleonora Zu- 
gun jest przedmiotem ziawisk, które 
możnaby określić iako „prześladowanie 
przez niewidzialną siłę“. W pewnych 
momentach ną cielę jej ukazują się na- 
| gle rany. wyglądające jak ukąszenie 
niewidzialnych zębów, lub  podrapanie 
paznokciami. Dziewczę odczuwa silny 
ból i broczy krwią z ran. Rany zazna- 
czają się wyraźnie, puchną, a po 12 — 
15 minutach znikalą, niekiedy. jednak 
zostawiają ślady przez szereg dni“. 


Miałem sposobność tegoż dnią 
osobiście być świadkiem tych zdu- 


pracy na 


GDYNIA, 16 lipca. (Pat) — 
Wczoraj odbyło się tu poświęce- 
nie nowowybudowaneśo dworca 
osobowego w obecności wojewo* 
dy pomorskiego p. Wachowiaka, 
jako przedstawiciela rządu, radcy 
legacyjnego Zalewskiego, zastęp- 
cy komisarza generalnego Rze- 
czypospolitej polskiej w Gdańsku, 
d-ra Żeleńskiego, zastępcy staro- 
sty krajowego pomorskiego, licz- 
neśo grona oficerów marynarki 
wojennej į zaproszonych gości, 

Uroczystość rozpoczęła się na* 
bożeństwem na pięknie przybra- 
nym zielenią, kwiatami i dywana- 
mi oraz sztandarami o barwach 
narodowych dziedzińcu dworca. 

Po nabożeństwie pierwszy prze- 
mówił do zebranych imieniem za- 
rządu kolejowego prezes gdań- 
skiej dyrekcji P. K- P. p, Czar- 
rawski, podkreślając, że rząd pol- 
ski, budująe dworzec w Gdyni, do- 
wiódł raz jeszcze, iż należycie ©- 
cenia znaczenie Pomorza dla Pol- 
ski, 

Dworzec w Gdyni jest dziełem 
architekta p. Miillera, Koszty jego 
budowy wynoszą 1,100 tysięcy 
złotych. Budowa trwała niespełna 
trzy lata, 


Podkreślić należy, że budowa 


że tylko w państwach z silnym 


Nowy dworzec osobowy 


zostął wczoraj poświęcony w Gdyni 
Polska nie potrzebuje się wstydzić swej 


dworca w Gdyni wykonana zosta: l' 


polityczno - społecznej, gdy z nich 
rzekomo wyprowadzają wskaza- 
nia i dla nas, jest to niezaprzeczo- 
na mistyfikacja, Wszak te koła ni- 
gdy nie wierzyły w upadek dawne- 
go systematu, a gdy ten nastąpił, 
nie ukrywały wcale swej odrazy 
do nowego porządku oraz przeko- 
nania co do jego nietrwałości. Te 
koła nie pogodziły się naprawdę z 
wielką przemianą, jaka zaszła po 
wojnie i wmawiają w świat, że i 
on powraca do starych czasów i 
przebrzmiałych haseł, Zachodzi o- 
bawa, że gdy wreszcie trzeba bę- 
dzie wprowadzić do naszego ko- 
oka z Eleonory. Nagle słyszę, że deksu świeckie prawo małżeńskie, 
dziewczyną krzyczy, widzę na jejljego przeciwnicy wynejdą w Euro- 
obliczu wyraz bólu, Prawą ręką|pie odpowiedni „kryzys* i z try- 
chwyta się za lewe ramię, Pod rej umiem będą rozgłaszali, że zasa 
GRE który odsłoniła, widzę 0- i Jest Wotekia € nlosólęśn- 
aźny ślad ukąszenia zębów, |Ści prawodawstwa świeckiego u- 
raz połem ślady te pojawiają |pada w świecie cywilizowanym, że 
się w A CE na temże R wszędzie zwycięża zasada ścisłego 
mieniu, dwukrotnie na szyi w to-| połączenia instytucji państwo” 
Haaie akon jakby od po «ski kowych, I znajdą się 
Jestem pełen podziwu, zdumie- į Zapewne „rzeczoznawcy ; którzy 
nia i współczucia dla ofiary tych |podejmą się wykazania £ udowod- 
dziwnych sil Hrabina, przyzwy- nienia tych dziwnych rzeczy. 


czajona do tych fenomenów, przyj- Ą 
muje je spokojnie. Eleonora na: | Należy zrozumieć, że nie sama 


tychmiast sporządza notatkę z o-|niechęć lub zła wola dyktuje licz 
pisem świężo przebytych cierpień |nym ośrodkom podobne poglądy. 
wręcza je swej opiekuncć. oku | Wszak piśmiennictwo nasze, któ- 
oczątkiem września b. roku 21 i 

obie udają się do Londynu zz dotąd EMO RS stare i młode 
na zaproszenie towarz. parapsy- pokolenie, piśmiennictwo 3 ostat- 
chicznego. W najbliższych dniach |nich lat kilkudziesięciu, rozwijało 
nakładem pewnej firmy monachij-|się w dobie reakcji europejskiej, 
skiej ukaże się książka hrabiny tudzież naszej niewoli i nasiąkło 
A pt Strachy z Talpa ii wyobrażeniami oraz dogmato- 
które Flecnorze Zugun zdobyły mi, Mełokrytyczni czytelnicy wią: 
nazwę „najsilniejszego medjum w|żą ideologję książki z nazwiskiem 
świecie. jej autora, nie zdając sobie spra- 
semm |Y, Że ta ideologia wypływała z 
przesłanek swego czasu — dzisia| 
przez same fakty gruntownie oba- 
lonych. Wiadomo, że powieść pol: 
ska, która przecież jest najpopu 
larniejszym rodzajem literatury, 
zawiera znaczną ilość elementu 
publicystycznego, który czytelnik 
tem łatwiej przełyka, im mniej 
Pomorzu zdaje sobie sprawę z jego obecno- 
ła tylko przez firmy polskie i przy jŚCci. Nie chodzi nam w danym ra- 
użyciu materjałów krajowych.  |zie o politykę w wścisłem znacze- 
! Następnie przemawiał p. woje- | niu, ale widocznem jest, jak wiel- 
jwoda Wachowiak, Mówca pod-|kiej rewizji w różnych pojęciach 
į kreslit niezmiernie doniosłe zna-|spoełecznych, obyczajowych i mo 
cienie gies xe nięóyi dwor-|ralnych dokonały a raczej doko- 
Ba JOWEŚO w Saymi, a oowiem | nag były powinny wypadki wojny 
Polska, budując w Gdyni port i światowej i jej bezpośrednich skut- 


stawiając nowy dworzec, chciała) £ 
dać nazewnątrz dowód: iż obejmu-| ków. Literatura, a zwłaszcza lite- 


jąc wybrzeże morskie, umie na|ratura powieściowa, o której wpły 
niem pracować. wie niepodobna chyba wątpić, u- 

Polska po objęciu Pomcrza i|trwała w swych czytelnikach ide- 
Kaszub, nie zaniędbała niczega, olośjię dnia wczorajszego i nawet 


co trzeba tam było uczynić w tym ha Ą ; 
czasie, Plska me potrzebuje się młodzież szkolna wyciąga z niej 
tego rodzaju naukę. 


wstydzić tego, co na ziem! pomor- 
Fila fo shicząą „zŁ0WNp. ,. Dzistaje Są to rzeczy w naszem polože 
niu naturalne i poniekąd nieunik 


zw, realistów, Osobliwy to był re- 


miewających objawów. Siedzieliś- 
my w pokoju w towarzystwie zna- 
nego przemysłowca węglowego 
bar. Guttmana. Nie spuszczałem 


| 


sza uroczystość jest zewnętrznym 
dowodem, ža dig twardą nogą | 
ę nione. 

Wkońcu przemówił burmistrzj Ale jeżeli chcemy żyć pełnią ży 
miasta p. Ryszard Krause, składa- 
ce podziękowanie za obdarzenie jZwyciężyć smutne dziedzictwo p: 
Gdyni tak wspaniałym dworcem. wali, które w swoistej a spaczonej 
dowód ze strony rządu we'wdzięcz rzęczywistość europejską i nasze 
niej pamięci, własne zadania. Bez tego zwyci 
goście zasiedli do śniadania, wyda- "e ; 
nego przez p. prezesa Czarnow- dległości moralnej, 


stoi i stać będzie, 

ią6-<zadow! Rzeczypażadhiiei dorir cia niepodległego, musimy w sobie 

Ludność miejscowa zachowa ten perspektywie każe nam widzieć 
Po przemówieniach zaproszeni stwa nie może być mowy © niepo 

skiego w restauracji dworcowej, J, Mazurska, 
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Łagodzić antagonizmy 
oto hasło Marszałka Piłsudskiego 


Wczorajsza gra wojenna w Belwederze 


Nasz warsz, koresp, telefonuje:|jw odprawie pułkownicy sztabu 


Dzisiaj na terenie 
pod  osobistem 
marszałka Piłsudskiego 


się gra wojenna, 


Belwederu | generalnego: Anders, Przewłocki, 
kierownictwem | Jaśmin-Sadowski, 


Arciszewski, 


odbyła | Skrzyński, Stachiewicz, Wieniawa- 
połączona z za- i Długoszowski, 


Błeszyński, Pasz- 


daniem zbliżenia wyższych ofice-| kiewicz i inni, 


rów sztabu generalnego, którzy 


Po skończeniu gry w gabinecie 


brali udział w wypadkach majo- | marszałka odbyła się konferencja, 
wych po jednej i po drugiej stro- | która trwała do końca dnia, 


mie. Między innymi wzięli udział 


Pomyślny rozwój 
Banku Polskiego 


Wzrost zapasu walut o 16 miljonów, 
obiegu banknotów o 8 milionów 


Bilans Banku Polskiego- wyka- 
zał w ostatniej dekadzie, na dzień 
10 lipca, dalszy świetny rozwój o- 
peracji naszej instytucji emisyjnej. 

Zapas walut į dewiz wzrósł w 
w ciągu 10 dni o olbrzymią sumę 
16,245,000 zł. i osiągnął wartość 
94,793,967 złotych, Wzrósł rów- 
nież zapas złota o 136 tys. zł, i 
wynosił w końcu dekady 134.8 
miljona złotych. 

Olbrzymie powiększenie się za- 
pasu walut, dewiz i złota dodat- 
nio wpłynęło na powiększenie o- 
biegu banknotów, 

Obieg banknotów powiększył 
się o 7,979,;50 zł, i wynosił w dn. 


10 lipca 455,922,810 zł. 

Jest to bardzo dodatnie zjawi- 
sko dla naszego życia gospodar- 
czego, cierpiącego na brak płyñ- 
nej gotówki, 

Zwiększył się również portfel 
wekslowy o 524,000 zł. i wynosił 
301,837,000 zł,, natomiast zmniej- 
szyły się rachunki zabezpieczone 
papierami wartościowymi o 
drobną zresztą sumę 83 tys. zło- 
tych i wyniosły 29.7 milj. zł. 

Powiększyły się poważnie ra- 
chunki żyrowe o 20,9 milj, zł. i 
saldo na dzień 10 linca wynosiło 
99,300,000. 


R l a >= 


Pół miljona ton 


polskiego wegla 


dla Sowietów 


Dzięki eel przemysłow- | prowadzili 


ca $órnośląsk,, dr. Faltera, dyr. 
koncernu Robur i przy poparciu 
minist. przemysłu i handlu oraz 


jako upełnomocnieni 
pp. Juljan į Edward Brygewicz z 
Warszawy. 

Termin dostawy obejmuje okres 


ministerstwa kolei doszła do skut- | od 15 lipca r. b, do drugiej połowy 


ku umowa w sprawie próbnej do-| 


sławy 500,000 tonn węgla dla so-; 
wietów. Wszystkie szczegóły u-| 
mowy już uzgodniono, Oficjalne 
podpisanie nastąpi w ciągu bieżą- 
cego tygodnia, W dostawie biorą 
udział koncerny i towarzystwa: 
Robur, Fulmen, Progress, Skarbo- 
lerm, Giesche, Tow, Sosnowieckie, 
Saturn, Tow. Warszawskie, Fran- 


cusko-Włoskie i Grodziskie. Per- | dzo k 


traktacje z ramienia tych kopalń 


listopada b. r. Część transportów 
į pójdzie drogą lądową na Zdołbu- 
nowo i Podwołoczyska, skąd wra- 
cać będą wagony z rudą krzywo- 
roską. Wobec sprzedaży węgla 
franco wagon kopalnia, kolej kre- 
dytuje irachty na ten sam okres 
czasu jak przemysłowcy sowie- 
tom, Warunki dostawy dla nasze- 
go przemysłu węglowego są þar- 
orzystne. 


a 


Pomyślne wyniki 


pierwszej Konferencji przedstawicieli 
zrzeszeń uniwersyteckich 


PARYŻ, 16-go lipca. (Pat) — 
Trwająca od kilku dni w między- 
narodowym instytucie współpra* 
cy intelektualnej konferencja 
przedstawicieli zrzeszeń uniwer- 
syteckich różnych państw, jak 
Belgja, Danja, Hiszpanja, Stany 
Zjednoczone, Francja, Włochy, 
Węgry, Holandja, Polska i Szwaj- 
carja zakończyła swe prace. Obra 
dom przewodniczył delegat Włoch 
minister Giannini, a zastępował 
go profesor Halecki, 


uniwersyteckiego instytucie 
współpracy intelektualnej, Polskę 
reprezentował prof, Lutostański, 
Konferencja postanowiła zarzą- 
dzić szereg ankiet w sprawie rów= 
noważności dyplomów, wymiany 
profesorów i urządzania kursów 
wakacyjnych, Wobec ze wszech 
miar pomyślnych wyników pierw- 
szej konferencji, członkowie jej 
Bdcążi a zbierać się raz do ro- 
u na dalsze narady w instytucie 


szef wydziału współpracy intelektualnej. 


W obronie franka 


Energiczna akcja min. Caillaux 


PARYŻ, 


16-50 lipca, (Pat.) 


Po wysłuchaniu wyjaśnień mini-|dział surowy nadzór 


0 na cele handlowe i zapowie- 


edn nad 


stra Caillaux komisja finansowaļtranzakciami dewizowemi 


izby postanowiła 15 głosami prze- 
tiwko 10 przy 13 wstrzymujących 
slę od głosowania przystąpić do 
dyskusji szczegółowej nad projek- 
tami finansowymi, 


PARYŻ, 16-go lipca. (Pat.) 
Wediuś Matina" projekt finan- 
sowy ministra Caillaux przewidu- 
je 6-krotne podwyższenie, w p3- 


równaniu ze stawkami 7 r. 1914, | 


opłat pośrednich. 


PARYŻ, 16-go lipca. (Pat. 


Caillaux odbył dziś narady z przed. taras, na którym znajdowali 


stawicielami wielkich banków i 
insivtücii kredytowych, 


Skandaliczne wysig- 


pienie komunistów 


PARYŻ, 16-go lipca. (Pat.) 
Wszystkie dzienniki piszą o obu- 
rzeniw, jakie wśród publiczności 
wywołało niestosowne  zachowa* 
nie się deputowanych komuni- 
istów, którzy powracającego z uro 
|czystości inauguracji meczetu pre- 
,zydenia republiki Doumergue'a i 
| sułtana tureckiego powitali gwiz- 
—|daniem, Tłum chciał wtargnąć na 
się 
i tylko 


— 


deputowani komuniści 


Caillaux' dzieki interwencji policji i innych] 
przypomniał konieczność niedoko-| deputowanych nie przyszło do że ie w Warszawie przez dwa 


nywania zakupów inaczej, jak tyl-iszvch zajść, 


Emeryfura dla b. woje- 


LR NZ ZERA AZZZOZRE: (.AZA. GŁOS POLSKI — 1926. 


Kto obeimie stanowisko 


przewodniczącego najwyższej 
izby kanfroli 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 


nie będzie 
W uzupełnieniu podanych przez Niewczesne alarmy 
nas wczoraj kandydatur na stano- 


wisko przewodniczącego najwyż-| Nasz warsz. koresp. telefonuje; 
5z) izby kontroli państwa pozaļ Wobec ukazania się w dzienni- 
kandydaturami pp. WŁ Grabskie-| kach wiadomości o wydaniu przez 
go i Jurkiewicza, wysuwano w|śeneralną dyrekcję poczt okólni- 
pewnych kołach nieprawdopodob- | ka tajnego, upoważniającego wła- 
ną kandydaturę b, prezydenta, p.| dze skarbowe do otwierania i 
St, Wojciechowskiego. czytania - korespondencji prywat- 
Z innych jednak stron słychać nej, celem wykorzystania jej, jako 
o p. Markowskim, obecnym wice-| materjału informacyjnego przy 
ministrze skarbu, oraz o p. Cze-| WYznaczaniu podatków, min, skar- 
chowiczu, który jakoby ma ustą- bu komunikuje, że wiadomość ta 
pić w najbliższym czasie ze swego nie odpowiada rzeczywistości, 
stanowiska, 


Sowiety dalej popierają 


strejk górników angielskich 
LWÓW. 16 lipca. (PAT). „Ga- 


zeta Poranna* doniosła niedawno 
o wstrzymaniu przez rząd sówiec- 
ki przymusowego ściągania dat-* 
ków na rzecz strejkujących górni- 
ków angielskich. Jak obecnie doł 
noszą z Moskwy, rząd odwołał to 
ze poradzenie, oświadczając, że 
datki te są „przejawem dobrej i 
swobodnej woli robotników, wo- 
bec czego nie może im się prze- 
ciwstawić”, Wydano nawet nową 
odezwę, nawolującą do dalszego 
wzmożonego poparcia ruchu strej- 
kowego w Anglii, 


Z Warszawy donoszą: 

Warszawa rozbrzmiewa ponu- 
rym rozgłosem krwawych zbrodni 
okrutnego bandyty  Żielińskiego. 
Jest nieuchwytny, Broni do siebie 
dostępu kulami, Uciekając przed 
przeważającemi siłami policji, 
przepada jak kamień w wodę, 
Ktokolwiek ważyłby się zdradzić 
go, liczyć się musi z zemstą bez 
litości 

Kimże jest ów opryszek, o któ- 
rym Aj legendy tworzy ciemnota 
pe 2y erji warszawskich, 

ychowała go Warszawa. Po- 

chodzi z rodziny strycharzy ce- 
gielnianych na Ochocie, Sam był 
strycharzem, ale krótko, Ma dziś 
ledwie 27 lat, a już od dziesięciu 
chyba lat nosi niezgorsze imię w 
jpg świecie, Nie zdoła- 
ła go przerobić dyscyplina woj- 
skowa. Za kradzieże oddany był 
pod sąd wojskowy i osadzony w 
więzieniu w Stanisławowie. 

Ucieka stamtąd. Jak? Dotąd za- 
chodzą w głowę władze więzien- 
ne. Dał jeszcze we wczorajszym 
pościgu dowód, że jest mistrzem 
w myleniu śladów. Przyjeżdża do 
Warszawy, ścigany listami goń- 
c 


„wody Krakowskiegoj 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Prezydent Mościcki przyznał b. 
wojewodzie krakowskiemu p. W. 
Kowalikowskiemu z powodu prze- 
niesienia go w stały stan spoczyn- 
ku uposażenie emerytalne III-go 
stopnia służbowego 


Dżuma w Aleksandrii 


KONSTANTYNOPOL, 16 lipca, 
(PAT) Z powodu stwierdzonego 
wypa dżumy w Beyrucie i A- 
leksandrji (5 lipca) rz przyby- 
wające z tych portów do Turcji 
podlegają kwarantannie, 


„Azja dla aziatów” 
Olbrzymia konfereneja pan- 


zymi, 

W początkach maja b. r. do- 
stał się w ręce policji, Było to tak. 
Wywiadowcy urzędu śledczego. 
idąc o świcie przez ul, Poznańską, 
ujrzeli dwu podejrzanych elegan- 


tów, wywijających laseczkami. 
azjafycka Nocą złodzieje z laskami nie 
LONDYN, 16 lipca. (Pat.) — Dn. chodzą, az drugiej strony miny 


5 sierpnia otwartą będzie w Na- 
gasaki konferencja panazjatycka. 
w której wezmą udział delegaci 
Chin, Japonii, Filipin, Indji, Per- 
sji, Sjamu i Turcji. Same Chiny 
wyślą 30 delegatów, którzy będą 
reprezentowali różne prowincje. 
Konferencja ta nie jest wprawdzie 
oficjalną, lecz uczestnicy jei spo- 
dziewają się, że niektóre rządy 
poprą ich akcję, zmierzającą do u: 
tworzenia związku panazjatyckie- 
go, którego dewizą będzie: „Azja 
a aziatów", 


więcej, niż niepewne, Zatrzymać, 
czy nie zatrzymać? Eleganci spo- 
strzegli, że zainteresowali sobą 
wywiadowców i skręcili w bocz- 
ną ulicę, przyspieszając kroku. 
Teraz, gdy już byłą pewność, że 
to jakaś mieczysta sprawa, nale- 


Śmiertelna Kata 


Pół dnia na szubienicy 
wisłały frupy w Smyrnie 


PARYŻ, 15 l:pca. Z Komstanty- 
SE" donoszą, iż egzekucia 13-tu |É 
żonych o zamach na Kemala 
paszę odbyła się w Smyrnie w tem 
miejscu, gdzie sprzysiężeni założy- 
li organizację spiskowa. Egzekucja 
odbyła się publicznie przez pow:e- 
szenie, W roli kata występował 
cygan. 

Oskarżen. urrieral! spokojnie, — 
Ciała ich pozostawały pół dnia na 
szubiemcach, poczem były oddane 

rodzinom. 


Douglas Fairhanks 
i Mary Pickford 


w sfolicy Palski 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Dziś przyjeżdża do Warszawy 
słynna para artystów _kinemato- 
graficznych; Douglas Fairbanks i 
Mary Pickford, 

Znakomici artyści mieli się za- 
trzymać w Warszawie tylko 50 
minüt, t. j. Oi paa odejścia po- 
ciągu do Mos 

Poz do M Moskwy odchodzi je- 
dnak dopiero w poniedziałek ra- 
no, tak że państwo Fairbanksowie 


BYSTRA (Śląsk) 16 lipca, — 
(Własna depesza „Głosu mone 
go"). W dniu wczorajszym podczas; 
burzy piorun uderzył w schronisko 
na górze Klimczok (jeden z wierz- 
chołków — wysokość 1100 me- 
trów), Uderzenie piorunu pociąg. 
neto za sobą niezwykle tragiczne . 
skutki, Na miejscu katastrofy znaj- 


Tajemnica korespondencji prywatnej 


naruszona 


pism warszawskich 


Prawdą jest jedynie, że general- 
na dyrekcja poczt wydała do pod- 
ległych sobie władz okólnik, w 
którym powiedziane jest, że urzę- 
dy pocztowe i celne, samorządo- 
we, jak również instytucje kredy- 
towe i banki obowiązane są udzie- 
lać bezpośrednio władzom skar 
bowym na ich żądanie wiadomo: 
ści, dotyczących spraw podatko» 
wych w związku z cleniem, prze- 
chowaniem, nadawaniem i t: p, 


——000—— 


Okrutny bandyta Zieliński 


ucieka przed Ścigającą ręką sprawiedli- 
wości 


żało postępować ostrożnie, Wy- 
wiadowcy zaszli drogę nieznajo« 
mym, zaczaili się w bramie i do- 
padli, chwytając obu z tyłu za fra- 
miona. 

Nie żałowali tej brutalności! 
Obaj nieznajomi mieli rewolwery 
parabellum gotowe do strzału — 
nie zdążyli ich dobyć. Jeden z 
nich w drodze do komisarjatu rzu- 
cił się między dorożki na postoju 
i uciekł, Później dowiedziano się, 
że to był Zieliński, 

Wkrótce daje on o sobie znać 
słynnem najściem na duńską misję 
handlową. Ścigający go wówczas 
post. Koktyn był ranny w głowę. 

Od tego czasu policja zastawia 
gęste sieci na opryszka, nie- 
zwykły, bezczelny sposób wywija 
się on z zasadzki w mieszkaniu tes 
ścia swego brata, dozorcy domu 
nr, 20 przy ul, Złotej. 

Ucieka, zostawiając za sobą 
dwu ciężko rannych policjantów. 

Urządza potem krwawy sąd na 
pl. Prezesa, gdzie kładzie trupem 
3 podejrzanych o zdradę kamra- 
tów. 

Na Ochocie i na Woli ma teraz 
posłuch zupełny. Tam spotkał się 
wczoraj znów z wywiadowcami, 
zasypał ich kulami i uciekł Tam 
kryje się i w tej chwili, Gdzie? 
Tego nie zdradzi nikt, bojąc się 
zemsty. 

A przecież pono nie zmienia 
prawie zwykłego trybu życia. Ma 
6 kochanek i odwiedza je kolejno, 
Widują go ludzie í raczej oni 
przed nim się kryją. 

Mały, niepozorny, z twarzą ło- 
buza warszawskiego, raczej We- 
sołą, niż groźną i ponurą — Ziee 


Iliński krwawym szlakiem swych 


ofiar zdąża pod słupek na cyta- 
deli, 
0— 


strota w górach 


Piorun zabił 3 osoby, 5 ciężko ranił 


Terenem nieszczęścia =- schronisko 
w górach 


dowała się wycieczka. w której 
|brało udział sto osób, Ź wyciecz- 
kowców trzy osoby zostały śmier= 
telnie rażone piorunem, pięć in- 
inych odniosto bardzo ciężkie kon- 
| tazje, Bliższych szczegółów nara. 
| zie brak. Nazwiska zabitych i rav 
| nych jeszcze nic są nam znane. 


Echa Katąstroty pod Rogowem 


17,VII, — GŁOS POLSKI — 1926, 


Widmo ruiny 


stanęło przed nauką polską 
Katastrofalne położenie wyższych uczelni 


Onegdaj pisaliśmy 
nem położeniu uniwersytetu war- 
szawskiego, którego senat posta- 
nowił nie otwierać, aż do czasu o- 
trzymania zapewnienia ze strony 
rządu, że budżet uniwersytetu zo- 
stanie skrupulatnie wykonany, 4 
wszystkie długi i zaległości całko 
wicie pokryte. 

Niestety, nie jeden tylko uni- 
wersytet warszawski znajduje się 
w tak rozpaczliwem położeniu, 

Wszystkie wyższe uczelnie po- TTT 
skie zakończyły rok akademicki 
1925-26 wśród  katastrofalnego 
kryzysu, Przesilenie gospodarcze 
skłoniło rząd do wielkich ograni- 
czeń wydatków. Oszczędności w 
zakresie budżetu nauki posunięto 
bardzo daleko, za daleko nawet i 
nieopatrznie, bez zrozumienia że 
w ten sposób niszczy się słabe do- 
tychczas zaczątki należyte: orga- 
nizacii nauki w odrodzonej Pol- 
sce, 


Prołfesorom wszechnic zmniej- 
zono pobory (— dzisiaj dwu i trzy 
krotnie niższe od wynagrodzeń u- 
niwersyteckich docentów w Cze- 
chach i Niemczech —), uniemożli- 
wiając im tem samem dokształca- 
nie się, wyjazdy dla studjów za” 
granicę, zakładanie prywatnych 
bibljotek i domowych warsztatów 
pracy, Zakłady humanistyczne po- 
zbawiono subwencji, laboratorja 
przyrodnicze i kliniki lekarskie 
postawiono wobec groźby likwida- 
cii i zamknięcia, Biblioteki uni- 
wersyteckie (np. Jagiellońska w 
Krakowie) zmuszono do żebrania 
o drobne datki litościwvch ludzi 
na pokrycie zwykłych potrzeb, za* 
twierdzonych w preliminarzu pań- 
stwowego budżetu, Nie tworzy się 
u nas samodzielnych instytutów 
badawczych, przeznaczonych lí 
tylko dla twórczej naukowej pra- 
cy, zamienia się natomiast jeden 
fekultet na drugi, na szkoły wybit- 
nie zawodowe, mnożąc egzaminy 
z myślą o przygotowaniu przez it- 
niwersytety funkcjonarjuszów pań 
stwowych, zapominając zaś o tem, 
że nadmiar zajęć pedagogicznych 
paraliżuje działalność naukową 
(— zasadniczy obowiązek —) pro- 
fesorów wszechnic. 
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Lycie za cara 


Rewelacje o strasznej 
katastrofie na Polach 
Chołyńskich 
Rząd sowiecki ogłaszający pla- 
nowo nieznane -dotychczas doku- 
menty archiwalne, „doszedł” już 
do strasznych wypadków z cza- 
sów uroczystości koronacyjnych 
Mikołaja IL które świadkowie na- 
oczni uważali za nieszczęśliwy 
omen dla panowania ostatniego 
zara, į które utrzymywano w ta- 
jemnicy, aby szerokie masy nie zo 
stały zachwiane w swej ślepej wie 
rze w wielkość i wszechpotęgę sa- 
modzierżcy Wszechrosji! Naocz- 
ny świadek opisuje w czasopiśmie 
Czerwone Pole" masową śmierć 


o krytycz-|blicznego zbyt słabo broni żywot- 


nych potrzeb nauki polskiej. Nie 
umie przekonać władz skarbo- 
wych o niebezpieczeństwie grożą- 
cem przyszłości Rzeczypospolitej, 
jej sile materjalnej = ekonomicz- 
nej i militarnej — i jej powadze 
moralnej, jeżeli naukę polską po- 
zbawi się możności wydatnego 
rozwoju 

Sejm i senat uznają wprawdzie 


OSZCZ ZE O TE R 


w teorji ważne zadania uniwersy* 
tetów, ale praktycznie nie zdoła- 
ły wywalczyć dla nauki polskiej 
znośnych warunków przetrwania 
gospodarczego kryzysu. To też 
miebezpieczeństwo ruiny dotych- 
czasowej organizacji pracy nauko- 
wej jest wielkie, Społeczeństwo 
polskie powinno uświadomić sobie 
grozę położenia i protest założyć. 


TEATR 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś ostatnia premiera sezonu — far- 
sa amerykańska Avery Hopwood'a, au- 
tora „Jutro pogoda” p. t. „Nasza żonu- 
sta”. W rolach głównych: Jadwiga Gzy- 
lewska, Jerzy Woskowski, Stanislaw 
Grolicki. Reżyseruje Stanisław  Dębicz. 
Dekoracje Bolesława Kudewicza. 

Ceny najniższe, 

„Naszą żonusia'* będzie powtórzona 
tytlko raz jeden — jutro również po ce- 
nach nainiższych, poczem teatr miejski 
będzie zamknięty do dnia 7 sierp- 
nia 


TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA. 

Dziś i jutro ostatnie dwa przedsta- 
wienia rewji „Hallo, Łodzianki”. 

We wtorek premiera wielkiej kino- 
rewji* łódzkiej, pióra Stanisława Feli- 
ksa i Marjana Tarłowskiego p. t, „Chcę 
zostać gwiazdą”, — W roli tytułowej 
wystąpi p. Stefania Jarkowska. W in- 
nych pp: Dumajewska, Horecka, Jaku- 
bińska, Tatarkiewiczówna, Krzemieński, 
Mroziński, Tatarkiewicz i inni. Reżysc- 
ruie Konstatny Tatarkiewicz. 


W jednym z obrazów wystąpi p. Mar- 


2 Teatr „SCALA” 


Dziś o godz 3:0 p.p. oraz 830 w. 


l-sze gościnne wy stępy gościa z Ame- 
ryki 


JULJUSZA ADLERA 


w sztuce Tollera 


„AINREMAN* 


375811 


Bilety w kasie teatru 


SALA FILHARMONII. 
TEATR MINIATUR 


AZAZEL 


Dziś i jutro w niedzielę, o g. 9 w. 


Z wielkie przedstawienia 2 


skłąd. z szlegierów l i II programu. 


Bilety od 75 gr. do $zł. w kasie. 


— Sala wentylowana i chłodzona — 


podarki od cara. Podarki te były 
wprawdzie skromne; składały się 
z woreczków ze słodyczami i kie- 
licha z orłem carskim. Mimo to 
ścisk był olbrzymi. Niemniej jak 
półtora miljona ludzi przybyło w 
nocy z 17 na 18 maja ze wszyst- 
kich dzielnic Moskwy na pola 
Chołyńskie, gdzie były rozbite na 
mioty z napojami orzeżwiającymi, 
z rozmaltemi błyskkotkami i odby- 
wały się przedstawienia ludowe. 
Zbudowany był też improwizowa- 


ny teatr, gdzie dawano operę: 
„Życie za cara”, W jednym z pa- 
wilonów sam  samodzierżawca 


przyjmować miał hołdy ludu w o- 
łoczeniu gości zagranicznych wiel 
kich książąt, ministrów i dyploma 
tów. 


Nastrój mas był znakomity, 
urósł do najwyższego 


a 
napięcia, 


4000 ludzi, którzy padli jako ofia-| gdy rozeszła się pogłoska, że po- 


ra niezdarności i bezsumienności 
policji carskiej W czasie uroczy- 
słości koronacyjnych w maju 1896 
roku w Moskwie zorganizowano 
«a polach Chołyńskich za mia» 
siem festyny ludowe į wielkie za- 
bawy wszelkiego rodzaju, Celem 
wzbudzenia dla nowego władcy 
uczuć miłości zapowiedziano lu- 


dowi, że rozdawać się mu będzie 


za słodyczami woreczki zawierać 
będą jeszcze losy loteryjne wraz 
z widokiem olbrzymich wygra- 
nych, Masy wśród śpiewów i żar- 
tów maszerowały wśród nocy, ra- 
dując się, że jak daleko sięgało 


oko, nie widać było ani policjan- | 


ta, ani kozaka. Przybywsży przed 
namioty tłum stanął jak wryty. 


Ponieważ nie było nikogo, który»! 


MUZYRA i 


jan Tarłowski, n w efektownych tańcach 
p. Loda Niemirzanka. 
Dekoracje przygotowuje 
Kudewicz, a stroną muzyczną 
Zygmunt Białostocki, 


Bolesław 
kieruie 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godzinie 8.30 wiecz. po cenach 
najniższych wodewil w 3 aktach ze 
śpiewami ł tańcami p. t. „Małżeństwo 
na próbę", w wykonaniu całego zespo- 
łu artystycznego, 


Wesoły ten wodewił jest ostatalą 
sztuką bieżącego sezonu teatraliego, pO 
czem nastąpi jednomiesięczna przerwa 
w celu poczynienia remontu sali oraz, 
dania wypoczynku artystom. 


GOŚCINNE WYSTĘPY JULJUSZA 
ADLERA. 


Dziś po południu, oraz wieczorem od- 
będą się w Scali pierwsze występy zna 
nego w Łodzi artysty Juljusza Adlera 
wraz z jego zespołem. 

Adler na pierwszy występ wybrał 
sztukę Tollera „Hinkeman'”. 


MAGRA hia SE $ 
Miastecziio muzułmańskie wPeryżu 


Manifestacja przyjaźni trancusko-muzuł- 
mańskiei 


PARYŻ, 15 lipca. (PAT). Dziś 
odbyła się inauguracja t. zw. „In- 
stytutu muzułmańskiego”, który 
składa się z meczetu, ogrodów, 
targów (gdzie sprzedawane będą 
wszelkiego rodzaju wyroby mu- 
zułmańskie), z łaźni i restauracji 
arabskiej. diete b 


rand- KIMO 


Gdy 


W roli 
PONADTO GOŚCINNE WYSTĘPY: 


1) Bronisława Bronowskiiego: 2) Heleny 


by porządek utrzymywał i kiero- 
wał ruchami mas, to też mogły- 
by one zupełnie swobodnie 
przekroczyć linję namiotów i roz- 
lać się na wolnem polu Chołyń- 
skiem, gdzie dość było miejsca, 
Ale gazety ogłosiły, że wstąpienie 
na pole dozwolone będzie dopie- 
ro na oznaczony sygnał, tedy pu- 
bliczność stanęła i stała tak ściś. 
nięta, nie mogąc ruszyć się ni w 
prawo, ni w lewo, nie mogąc ani 
ręką ruszyć lub nogą, Tylko zna- 
ne posłuszeństwo do którego 
przywykła, sprawiało, że ani 
kroku naprzód się nie posunęła, 
nie usiłując rozmotać olbrzymie- 
go skłębienia, Około 6 godziny z 
rana liczono już setki ludzi podu- 
szonych 4 dosłownie zmiażdżo- 
nych. Jeszcze gorzej było, gdy 
słońce jęło słać swe smalącė pro- 
mienie, 

Co chwila kogo innego tknęły 
udary słoneczne, a tylko ścisk 
niesłychany sprawiał, że nie pa- 
dali ci nieszczęśliwcy, Nad masā- 
mi legła ciężka warstwa ludzkich 
wyziewów, które wespół z rosną- 
cym wciąż upałem  paraliżowały 
jzmysły, Żywi, umarli ; omdleni 
e ściśnięci, nie mając możno- 
ści ujść udręczeniom. Niektórzw z 


to 


CS FelińskKiej, primadonny Ope 
wiatowej sławy tancerze 


DEEA OOIE EEY TY SEE WA ETETEA 5) 
Dziś i dni następnych! Początek o godz, 6, Ś i 10 wiecz. 


Nr, 14 


Reforma Kalendarzowa 
jest Konieczna 


Przed zakończeniem 


prac reformatorskich 


w Genewie 


Jak wiadomo, liga narodów mia 
nowała w swoim czasie komisję, 
której zadaniem jest przeprowa- 
dzenie reformy kalendarza gre- 
gorjańskiego, Według ostatnich 
doniosień z Genewy, prace wstep- 
ne są już przeważnie ukończone, 
tak, że liczyć się można z rychłem 
przekazaniem planu reformy ka- 
lendarza ligi narodów, 


Komisja pracująca nad tą refor- 
mą składa się wprawdzie zZ sze- 
ściu tylko stałych członków, ale 
wciąż jest kompletowana powoły= 
waniem rzeczoznawców wszyst- 

k'ch państw.i wyznań, Stolica wa 
tykańska delegowała do komijisji 
ojca Gianfranceshiego. Ponadto 
między innymi powołami zostali 
do komisji prof. Eginitis, przed- 
stawiciel kościoła amerykańskie- 
go, będący sekretarzem  królew- 
skiego towarzystwa astronomicz- 
nego w Londynie a dalej przed- 
sławiciel wyznamia mahometań- 
skiego Isreal Levy, wielki rabin 
Francji Hertz, wielki rabin angiel 
ski, a protestantów reprezentuję 
niejaki Keller, 


Według ogólnego przekonania 
teforma kalendarza jest bezwzglę 
dnie potrzebna, Kalendarz za cza- 
sów Romulusa wykaz wał tylko 
10 miesięcy po 30 dni każdy, Nu- 
ma Pompilius powiększył liczbę 
miesięcy do 12. Cezar wprowadził 
reformę do tego kalendarza i u- 
czynił go zależnym od słońca. Pa- 
pież Grzegorz XIII przeprowadził 
znów reformę kalendarza, który 

obecnie wydaje się przestarza- 


łym, f 
Esin Abia 


W ARA 


prawdziwe miasteczko muzuł- 


mańskie. 

Obecni przy otwarciu instytutu 
prez. Doumergue i sułtan Marok- 
ka wygłosili przemówienia, sta- 
wiące przyjaźń frańcusko-muzuł- 


mańską. 


Rt A MA 
7 


miłość Kończy się 


głównej boska BEBE DANIELS. 


ry w Zagrzebiu oraz 
trio Rosini. 
5825— | 


rozpaczy tej a Badał 1 6 | PA dk Mtyyónywai Pi k umknąć po nąć po|niło to zawsze, 


nad głowami otoczenia, ale bez 
litości ściągano ich z powrotem, 
Nagle rozeszła się wieść, że przy- 
stępuje się do rozdawnictwa po- 
darków, Ktoś z jednego z namio- 
tów podniósł kapelusz, wtedy 
przednie szeregi sądziły, że sy- 
śnał jest dany i tłum nagle ruszył 
qiprzód. Przednie szeregi sztur- 
mem ruszyły na namioty, tylne po 
sunęły się z nimi ; katastrofa by- 
ła gotowa. Z siłą żywiołu sunął 
cały tłum, tratując i depcąc prze- 
dnie szeregi bez litości i opamię- 
tania, idąc naprzód. Dopiero gdy 
chaos doszedł był już dò zenitu, 
ukazała się policja, aby zrobić po 
rządek, ale było już zapóźno., 
Podczas gdy rozdzielano „podar- 
ki” musiało się usuwać tysiące 
trupów, Plac przedstawiał strasz- 
ny, okropny widok, Wszędzie u- 
kazały się czerwone kałuże, w: 
których leżały potratowane ciała 
ludzkie; liczni zmarli mieli w u- 
stach buty zębami pokąsańe, inni 
mieli podruzgotane głowy lub 
twarze w kształcie nieloremnej 
masy, 


Naogól 4000 ludzi straciło tan 
życie, 


— sm 


| 


tecznych obchodzonych przez ban 
ki we wszystkich krajach świata. 


l s 
r 


Cara otoczenie. iak potem czs- 


nych, radjotelefonji i wielkich po- 
stępów technicznych, stary kalen 
darz nikogo już zadowolić nie 
może, zwłaszcza na tempo dzi- 
siejszego życia. 


Prezydent międzynarodowej iZ- 
by handlowej mister Willys Both 
wyraził się o reformie kalendarza 
w sposób następujący: 


— Uznaję — powiedział — że 
przy tej reformie chodzi głównie 
o problem religijny, Mówię natu- 
ralnie tylko o tej sprawie z prze 
mysłowego i kupieckiego punktu 
widzenia, stwierdzając przede- 
wszystkiem, że różnorodność ka- 
lendarza w poszczególnych pań- 
stwach działa hamująco na ruch 
handlowy. Głównem złem jest że 
w poszczególnych krajach różnie 
obchodzone są święta. To skło- 
nifo jeden z banków, w którym 
biorę udział, do wydania specjal- 
nej książki z wykazem dni świą' 


Miedzynarodowa izba handlowa 
dąży głównie przyce jAmiej do po- 
rozumienia w tym kierunku, aże- 
by święta wielkanocne były we 
wszystkich krajach jednocześnie 
obchodzone. Gdyby się to osią- 
gneto, to osiźgnęte 
zo wiele, 


Mister Wills Both dodał, że w 
Ameryce z każdym dniem coraz 
bardziej czuje się przestarzałość 
kalendarza gregorjańskiego, opra- 
cowanego w tej epoce, kied ly je- 
szcze nie było wi kiego życia han 
dlowego. Dlatego też Ameryka, 
jako najnowocześniejszy kraj han- 
dlowy na świecie jest w reformie 
kalendarza szczególnie zaintereso- 
wana. Postęp gospodarczy doma- 
ga się kalendarzowej pewności na 
rok naprzód, bo dni tygodnie i 
miesiące już nię wystarczają. 


Dlatego też pewne amerylkań- 
skie przedsiębiorstwa, nie mogąc 
czekać na doprowadzenie reformy 
do skutku, przeprowadziły same 
dla siebie reformę, stwarzając wła 


sny kalendarz, zrokiem trzynasto- 
13 


oby się już bar- 


sieć Każdy z tych 
miesięcy liczy po 4 tygodnie. 


Prawdopodobnie zanim rzeczo- 
ZAKCY wyznaniowi zgodzą się 
RY sobą na projekt nowego 
kalendarza, świat pójdzie za przy 
kładem amerykańskim i stworzy 
kelendarz międzynarodowy, pozo- 
stawiając różnym  wyznaniom 
swobodę dowolnego posługiwania 
się później tym czy owym kalen- 
darzem, 


aż do ostatniej 
chwili największego  niebezpie- 
czeństwa, okłamano bezwstydnie, 
Powiedziano mu, że zdarzył się 
tylko mały, nieznany wypadek 
chociaż obok karosy jego przeje- 
chały niezliczone wozy z trupami 
i przechodziły tłumy płaczące, 
ryczące wprost z rozpaczy i bólu 
Znaleziono przed pawilonem car- 
skim czapki pełne gnoju z napi- 
sem: „Lud zwraca carowi jego 
dary”. Kiedy car dowiedział się 
prawdy od kilku uczciwych ludzi: 
podarować kazał każdej z dotknię 
tych tem nieszczęściem rodziny, 
tysiąc rubli, Mimo to nie wyrze: 
czono się uroczystości, Jako win- 
nego tego okropnego wypadku o: 
znaczono wielkiego księcia Ser- 
gjusza Aleksandrowicza, któremi 
na myśl nie przyszło nakazać naj 
mniejszych środków bezpieczeń- 
stwa. To też zrozumiałą jest nie: 
nawiść, jaka ze strony ludu ota- 
czała tego człowieka dopóki nie 


| 


padt z ręk: terorysty, rozdarty 
bombą, 

O tej straszliwej zbrodni „ko- 
ronacyjnej' caratu w swoim cza- 


natu- 
cza” 


ie pisały dzienniki nasze. 
alnie w sposób dozwolony 
zurą prewencyjną rosyjską. 


Nr. 194 


Po podwyżce w przemyśle włókienniczym 


W fabrykach powstają zatargi na tle stosowania) , 


Zaiarg w iabryce 
Tow. Ake. I. K. Poznański 


W dniu wczorajszym w fabryce 
tow, akc. I, K, Poznański wybuch 
zatarg na tle płac. 

Na niektórych bowiem oddzia- 
łach tej fabryki stosowano dotych- 
czas system płacy akordowej, w 
związku jednakże z ostatnią 12-; 
procentową podwyżką w przemy- 
śle włókienniczym — płace te 
wzrosły dość znacznie, wobec po- 
wyższego zarząd fabryki zapropo- 


nował robotnikom płacę na 
dniówki, 

Robotnicy powyższy projekt ad- 
ministracji fabryki odrzucili i 


zwrócili się do związków o intet- 
wencję, 

Na odbytej konłerencji przy 
współudziale przedstawicieli ro-| 
botników pp. Danielewicza i Ple-; 
wińskiego z zarzadem fabryki, dy- 
rekcja oświadczyła, iż będą wy- 
znaczane dla robotników premie. 

Na warunki powyższe robotni- 
cy zgodzili się i w ten sposób za» 
targ został zlikwidowany. (o) 


28 prog. podwyżki 
żącają rahofnicy mefalowi 


W dniu wczorajszym odbyło się 
nadzwyczajne zgromadzenie ro- 
botników przemysłu metalurgicz- 
nego w sprawie akcji podwyżko- 
wej, 

Po zreferowaniu całokształtu 
położenia w przemyśle metalur- 
śicznym przez p. Plewińskiego, 
zebrani jednogłośnie uchwalili 
wystosować do pracodawców li- 


sty z żądaniem 25 procentoweji: 


podwyżki. (o) 


g stosowanie cennika 


w przemyśle włókienniczym 


W całym szeregu fabryk łódz- 
kich wybuchły zatargi na tle o- 
stałniej podwyżki. Zasadniczo fa- 
brykanci godzą się na 12-procen- 
tową podwyżkę, lecz nie chcą u- 
regulować jej według tabeli obo- 
wiązujących „dotychczas płac, 

dniu wczorajszym inspekto- 
rat pracy interwenjował na po- 
wyższem tle w trzech fabrykach: 
J. Taitelbauma, B-ci Kon i Ko- 
wera. : 

Dwie pierwsze firmy zgodziły 
się uregulować cennik płac, 
Kower odmówił. 
szego w fabryce Kowera strejk: 
trwa w dalszym ciągu, (o) ; 
PRESE ATTE S MM . 


me NK 0 + 
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Baczność, legioniści! | 


Padzwyczajne walne zebranie 
związku 


W dniu 24 lipca b. r. w pierwszytn 
terminie 6 godzinie 18-ei;a w razie bras 
ku quorum, w drigin terminie o godzi- 
mie 19-ej, bez względu na ilość człon 
ków odbędzie się w lokam własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 82, nadzwyczaj- 
ne walne zebranie związku legionistów 
2z następującym porządkiem dzienny. 
Sprawozdanie zarządu, wybory uzupeł- 
glalące do sądu homoróowego i komisji re- 
wizyjnej, 

Sekretarz i skarbnik dyżuruje w śro- 
dy i piątki od zodziny 17 do godz. 19-ci. 
Dyżury zarządu codzienie w tych <a 
mych godzinach, oprócz niedziel świat. 
TTW PEREZ: a > 


OWE 


zaś! 
Wobec powyż-: 


cennika 


Poparcie dla sfrzjku- 
jących 


pracowników na Pomorzu 


Zarząd główny związku praco- 
wników użyteczności publicznej 
zawiadomił oddział łódzki o po- 
ważnym zatargu na tle płac, któ- 
ry spowodować może strejk po- 
wszechny pracowników tych in- 
słyłucj, Chodzi tu o poparcie 
strejkujących na Pomorzu, którzy 
pomimo przyrzeczenia min. spr. 
wewnętrznych, nie uzyskali żąda- 
nych podwyżek płac, nie podwyż- 
szanych już od roku. Ten brak 
zrozumienia obecnej sytuacji pra- 
cowników gazowni, elektrowni i 
tramwajów na Pomorzu skłonił za- 
rząd śłówny do podjęcia energicz- 
nej akcji w celu ewentualnego po- 
parcia strejkujących. Sprawa ta 
ma być zdecydowana w ciągu naj- 
bliższych dni, o czem związek 


łódzki zostanie niebawem powia- 
domiony. (E) 


Rabolnicy chcą Wypa” 
cząć 


SKI — 1925. 


17VII. — GŁOS POL z 
Barometr cen 
wykazuje, zniżkę cen chleba i mąki 
pierając się na rozporządze-|Chleb żytni pytlowy If gat. —40 


niu rady ministrów z dnia 10 lute-|Chleb żytni pytlowy III gat. —,35 
go 1926 roku (Dz, U. Rz, P. nr. 18,|Chleb żytni razowy —30 
poz, 101), na wyjaśnieniu minister-| qy myśl zacytowanego rozpo- 
stwa spraw wewnętrznych nr, Š. rządzenia rady ministrów, par. 7, 


A, 445, z dnia 19 marca 1926 roku 
w sprawie stosowania rozporzą" 
dzenia rady ministrów o uregitlo= 
waniu cer, oraz na uchwale magi- 
stratu m, Łodzi nr. 355 z dnia 16 


a fabryka nie chce im dać 
urlopów 


W fabryce akc. tow. S. Rozen- 
blatta, przy ul, Karola 28, w cią- 


gu ostatniego tygodnia nastąpiło|kwietnia 1926 roku,  niniejszem 
ei Ok kk An? ten SER podaję do publicznej wiadomości 
wypad również termin urlopów || . kaś Łodzi tx 
robotniczych. Zarząd fabryki, niej Pieszkańcom m. Lodzi co nastę 


o 

chcąc zamykać fabryki z powodu ļpuje: 
urlopów, zwrócił się do robotni- 
ków z propozycją, aby ci ostatni 
swe urlopy sprzedali, t. zn. zarząd 
fabryki zobowiązuje się wypłacić 
im za urlop, pod warunkiem, iż 
nie skorzystają oni z urlopu, a bę- 
dą pracować, Robotnicy na po- 
wyższe się nie zgodzili, W sprawie 
tej odbędzie się wspólna konfe- 
rencja z udziałem przedstawicieli 
związków i zarządu fabryki, któ- 
ry zwrócił się do związków z proś; 
bą o interwencję. (o) 


nr. 659 z dnia 16-go lipca 1926 r. 
zostały wyznaczone ceny maksy- 
malne; 


Na przetwory zbóż chlebowych 
za 1 klg.: 
Mąka pszen. I gat, w hurcie —.64 
Mąka pszen. I gat. w det, —.710 
Mąka żytnia I gat. w hurcie —,45 
Chleb pszen. (butki) 
Chleb żytni pytlowy I gat. 


Proletacjat umysłowy walczy o poprawę bytu 


Przemysłowcy chca załatwić sprawe podwyżki 


indywidualnie 


W poniedziałek odbędzie się wiec pracowników biurowych 


Nieustanny wzrost drożyzny dał 
się ciężko we znaki pracownikom 
biurowym, zatrudnionym w łódz- 
kim przemyśle włókienniczym, 
których płace od 2 i pół lat nie u- 
legły podwyżce. 

Wobec tego, że ustalony w swo 
im czasie przez międzyzwiązkową 
komisję pracowniczą wespół z 
związkami przemysłowców cennik 
płac minimalnych nie odpowiada 
w chwili obecnej minimum utrzy- 
mania rodziny pracowniczej, OT- 
ganizącje pracownicze jak wiado- 
mo wystosowały do obydwu orga- 
nizacji przemysłu włókienniczego 
żądania podwyższenia tego cenni- 


ka. 


Ze względu na oporne stanowi- 
sko przemysłowców, sprawa ta 
nie zostałą dotąd jeszcze w po- 
myślny sposób zakończona, acz- 
kclwiek w całym szeregu firm 


zrzeszonych w związkach przemy- 


słowców, pracownicy zdołali już 
podwyżkę osiągnąć, 


Celem poinformowania ogółu 
pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym © do- 
tychczasowym przebiegu akcji 
powzięcia uchwał co do dalszych 
kroków w walce o poprawę bytu, 
międzyzwiązkowa komisja praco- 
wników umysłowych okręgu łódz- 
kiego zwołuje w poniedziałek, dn. 
19 b. m. o godz. B-ej wieczorem 
wiec pracowniczy w lokalu związ- 
ku zawodowego pracowników han 
dlowych i biurowych m, Łodzi, AT, 
Kościusżki 21. 


g 


W złocistych promieniach słońca 


spędza dziatwa letnie wywczasy 


W dniu 14 b, m. wizytował p. 
fawnik W. Adamski miejską ko- 
onje letnią w Bentkowie, Na ko- 
lonji ptzebywa 70 dzieci V miej- 
skiego domu wychowawczego, 
znajdujących się ptd opieką p. 
Bronisława Szwalma, pełniącego 
bezinteresownie obowiązki kie- 
rownika kolonji i 2-ch wychowaw= 
ców. 

Zdaniem p. ławnika Adamskie- 
go, kolonia letnia w Bentkowie, 
zorganizowana minimalnym na- 
kladem środków, 


należy do wzó: zdrowiem 


rowych, 

Lokal wraz z obszernym par- 
kiem oddany został wydziałowi 
opieki społecznej do bezpłatnego 
użytku, dzięki poparciu p. kurato- 
ra Owińskiego. Bezpłatnych pod- 
wód i wogóle wszelkich ułatwień 
udzieliły miejscowe władze, dzię-| 
ki poparciu p. wojewody Ossoliń- 
skiego, Dziatwa korzysta nadto z 
kąpieli rzecznych i słonecznych. 

zięki tym wyjalsowym warun= 
kom dzieci cieszą się doskonaiem 


"pojedyńczych szkół; 


s Ad a 
Stanowisko przemysłowców 

Związek przemysłu włókienni-|— zarząd związku uznał za nie- 
czego zwrócił się do swych człon-| wskazane. Należy bowiem wziąć 
ków z okólnikiem w sprawie płacjpod uwagę położenie różnych firm 
pracowników biurowych, W okól-iktóre w krytycznym okresie jest 
niku tym stwierdzono, że wobecjtak dalece rózne, iż wykonanie o- 
charakteru cennika płac minimal-|gólneśo postanowienia'w tej dzie- 
nych dla pracowników biurowych, |dzinie mogłoby w wielu poszcze- 
wynagrodzenie tych pracowników |gólnych wypadkach nastręczać 
w wielu firmach uległo znacznym j trudności. Dlatego też związek po- 
zmianom w zależności od warun-|stanowił nie przesądzać sprawy 
ków, kwalifikacji osobistych orazjtej ogólnie i pozostawić poszcze- 
stopnia _ odpowiedzialności po-|gólnym firmom jej uregulowanie 
szczególnych pracowników. według własnej oceny wartości în- 

Związek podjął w swoim czasie |dywidualnej poszczególnych pra- 
sprawę regulowania płac tych prajcowników ł poziomu ich wynagro- 
cowników przez ustanowienie | dzenia. IE) 
podwyżki ogólnej, mogącej być "| vzślednienia tych żądań postano- 
zasadnioną w jednym wypadku, af wiogo zwrócić sie o interwencję 
pozbawioną uzasadnienia w innym do premjera Bartla. 


cennika tylko w zrozumieniu wy- P 3 
„ao SA wic sę KA Uchwały komisji mig 
(warzal spadek kursu waluty : 3 ppp 
staliwszy w okresie powojennego ilzyzwiązkowej 
chaosu pewne normy wynagrodze- 
nia oraz przeprowadziwszy w ten 
sposób dziedzinę tak bardzo trud- 
nych do zszematyzowania plac 
pracowników biurowych przez 
najtrudniejszy okres powszewhne- 
go zamętu, przemysł spełnił to do- 
niosłe zadanie, które uważa ebec: 
nie za całkowicie zakończone, 

Z tych względów ustanowienie 


dzyzwiązkowej. 

Po zapoznaniu się ze stamow!- 
skiem przemysłowców postanow:o 
no zwołać na poniedziałek ogólny 
wiec pracowników biurowych. 

Międzyzwiązkowa komisja 
maga się: stosowania wskaźnika 
drożyźnianego, przywrócenia da- 
wnego cennika płac, podwyższo- 
nego o 25 procent, W razie nieu- 


POPPE oC A 


W dniu wczorajszym odbyło się jm 
zebranie egzekutywy komisii MIĘ- | zyka kameralna; godz. 20.00 — produk4 


wyżej wyznaczone ceny maksy* 
malne obowiązują na terenie m, 
Łodzi od dnia następnego po o- 
głoszeniu, 


Zaznaczam, że zgodnie z par, 
10 i 11 tegoż rozporządzenia, win 
ni żądania lub pobierania cen wyż 
szych od wyznaczonych lub nieu- 
jawnienia tych cen w cennikach 


Uchwałą magistratu m, Łodzi właściwych przedsiębiorstw han- 


dlowych, będą ukarani przez wła- 
dzę administracyjną I-ej instancji, 
według art, 3, 4i 5 ustawy z dnia 
29 grudnia 1925 roku (Dz. U, Rz. 
P., nr, 1 z 1926 roku, poz.2) o za- 
bezpieczeniu podaży przedmio: 
tów powszedniego użytku, aresz- 
tem do 6 tygodni i grzywną do zł, 
10.000 lub jednej z tych kar, o ile 
dany czyn nie ulega ukaraniu su- 
rowszemu w myśl innych ustaw 
karnych, 
Łódź, dnia 17 lipca 1926 r. 


Prezydent m. Łodzi 
(-) M. Cynarski 


p 


zj, N AESA 


u czci Sf. Okrzei 


Øbechód na polesiu Konsfanfy= 
nowskiem 


Dziś, w sobotę, 17 lipca r. b., © 
godz. 7 wiecz, na polesiu Kone 
stantynowskiem przy grobie po- 
ległych odbędzie się obchód 21-el 
rocznicy stracenia bohatera rewo« 
lucji 1905 r,, Stefana Okrzei, 

Obchód organizuje młodzież 
T. U. R, 

W programie 
chór, orkiestra, 


przemówienia 


pm JF zm 


Bo usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA (480 m.) Godz. 15,00-— 
1515 — komunikat handlowy; godz. 
17,00 — 17.25 — odczyt d-ra Orłowicza 
p, t.2 „VIII zlot sokołów w Pradze"; 
godz. 17.30 — 18.30 — Jazz-Band; godz. 
17,30—18.55 — pogawędki; godz. 19.00 
— 10.25 — odczyt inż, Porębskiego p. t: 
„Teorja Einsteina"; godz. 20.00—20.15 — 
komunikat rolniczy; godz. 20.30 — 22.00 
— wieczór muzyki operetkowe]. 

HAMBURG (392 m.) Godz. 
koncert 

OSLo (382 m.) Godz. 20.00 — 22,00 — 
śpiewy solowe, delklamacje i produkcje 
uzyczne. 

WIEDEŃ, (530 m.) Godz, 16.15 — mu- 


20,15 — 


cje muzyczno-wokalne, 
RZYM, (425 m.) Godz. 18.00 — Jazz- 
Band; godz. 21,45 — muzyka operowa. 
WROCŁAW (418 m.) Godz. 16.30 -—— 
muzyka kameralna; godz. 20.25 — mu= 
zyka operetkowa; godz. 22.30 — 24.00 


muzyka taneczna. 
do- s 


RADJO W SEJMIE. 

Z aprobatą p. marszałka sejmu Ratala 
został zainstalowany w sali obrad sejmu 
mikrofon, dzięki czemu radjoodbiorcy 
będą mogli bezpośrednio słyszeć wa. 
żujejsze momenty obrad izby ustawo- 
dawczej. 


Budujmy szkoły! 
Uchwały rady szkolnej m. Lodzi 


W dniu 15 b. m, odbyło się pod 
przewodnictwem dr. Skalskiego 
posiedzenie rady szkolnej, poświę- 
cone - rozpatrzeniu  preliminarza 
budżetowego szkół powszechnych 
na rok 1927, 

Rada szkolna zaakceptowała 
preliminarz budżetowy, który Za- | cą każdego roku; 
myka się w wydatkach kwotą) ce) r : n 
złotych 1,595,517. Jednocześnie u-| 4) dążyć do zwiększenia pozycji 
chwalone zostały następujące po- budżetowych, przeznaczonych na 
stulaty: remont szkół; 

Rada szkolna uważa za wskaza- 
ne: |stępowych i dążyć do ulepszenia i 

1) dążyć do jaknajspieszniejszej| bezwarunkowego wyodrębnienia 
budowy gmachów szkolnych, ajmiejsc ustępowych, przeznaczo- 
przedewszystkiem takich, której nych dla dziewcząt; kasować nau- 
są przeznaczone na pomieszczenie| kę popołudniową w lokalach z o- 
świetleniem naftowem, 


z uwagi na przeciążenie budżetu 
kosztami komornego za lokale 
szkolne w domach prywatnych; 


3) wezwać kierowników szkół 
do zgłaszania radzie szkolnej rze- 
czowych potrzeb szkół do 31 mar- 


5) dokonać przeglądu miejsc u- 


2) dążyć do rewizji kontraktów Į 


Po rozpatrzeniu budżetu posta: 
nowiono w związku z interwencją 
dr, Feldmana wystąpić z wnio« 
skiem do władz wyższych w spra: 
wie unormowania zajęć szkolnych 
w żydowskich szkołach religijnych 
w czasie wakacyjnym. Wreszcie 
przyjęto do wiadomości: 


1) okólnik kuratorjum szkolne» 
go, zawiadamiający, że zezwoleń 
na prowadzenie kursów religijnych 
i judaistycznych udziela inspek= 
tor szkolny; 


2) komunikat tegoż kuratorjum 
o ustaleniu p. St, Wożnowskiega 
na stanowisku kierownika szkoły 
nr, 48, 
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14%, 
} 


2 1EZEROW ANIE. 
Wszystkim, którzy okazali nam tak liczne dowody życzłiwości i współczucia, a także tym wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego spo- 
czynku drogie nam zwłoki umiłowanego i dobrego ojca : dziadka naszego 


ś. Tp. 
BOGUMIŁA BRAUNA 


założyciela i b. dyrelitora 8 KI. gimnazjum humanistycznego męskiego w Łodzi, 


a w szczegółności ks: ks. pastorom miejscowym i zaimiejscowym za wypowiedziane słowa pociechy religijnej, kolegom i uczniom za pełne serdeczności prze- 
mówienia, chórom kościelnym i szkolnemu, 


OH EMÓBE AG, 
MALY FELJ 


44% 


ETON 


Człowiek 


Człowiek nie może spać na wolnem 
powietrzu, zaziębi się bowiem śmiertel- 
nie lub nabawi się reumatyzmu, Nie mo- 
że mosa trzymać dłużej niż minutę pod 
wodą, bo utonie, Jest, z przeproszeniem 
najnędzniejszą kreaturą ze wszystkich 
istot zamieszkujących ziemię, 


Musi być pielęgnowany, złożony i o- 
tulony w powijaki, żeby wogóle móc 
żyć, Jest pod każdym względem tworem 
kruchym, istnem muzeum brytyjskiem 
różnych braków. 


Zwierzęta niższego gatunku  ząbkują, 
zdaje się, bez bólu. Zęby człowieka wy- 
rzynają się po długich miesiącach okrut- 
nej męki i to w okresie czasu, w któ» 
rym człowiek najmniej może znosić tę 
mękę, Skoro zaś już posiada te zęby, 
trzeba mu je znów wyrywać, Drugi gar- 
nitur trwa przez jakiś czas, ale garni- 
tur, który może być pewien, otrzyma 
człowiek dopiera wtedy, gdy mu go zro- 
bi dentysta, 


Człowiek zaczyna chorować w wieku 
dziecięcym i żyje z tych chorób do 
śmierci, Miewa świnkę, szkarlatynę, 
koklusz, katar, zapalenie migdałów i 
dyfteryt, jako zupełnie naturalne obja- 
wy. 

Później, w dalszym ciągu istnienia, ży- | 
cie jego na każdym zakręcie zagrożone | 
jest katarem, kaszlem, astmą, zapale- | 
niem oskrzeli, krupem, suchotami, żółtą | 
febrą, influenzją, karbunkułami, zapale- | 
niem płuc, rozmiękczeniem mózgu i ty- 
siącem chorób tego czy innego rodzaju. 

Jest siedliskiem zaraźliwej  zgnilizny, 
przygotowanem dla ochrony i żywienia 
mikrobów, Przypatrz się niektórym szcze 
gółom tego ustroju — 


Poco ma ślepą kiszkę, która nie po- 
siada żadnej wartości? Jedynem jej za- 
daniem jest leżeć i czekać na zabłąkaną 
pestkę wimośronową i potem sprawiać 


ból. 


Do czego służy broda człowieka? Jest | bów wełnianych 


tylko ciężarem. Wszystkie narody tępią 
ja brzytwą. Ale przyroda zaopatruje te- ! 


młodzieży szkolnej, stowarzyszeń, 
płynące „Bóg zapłać“ składają pogrążeni w głębokim smutku 


DERAN NY: 


wł; 


4 


Mł zaprasza 


A ss17—1 Zarząd Łódzk, Tow. ,, 


FO W niedzielę, 18 lipca 1926 r. o g. 12w 


Tb. p. D-ra Alfreda Fausta“ 


odbędzie się nabożeństwo. żałobne w Synagodze „Bykur Cholim“ PR 


rę przy Placu Wolności 10, na które krewnych, przyjaciół i kolegów B] stracja fabryki 


Bykur Ghnlim" i Komitet Uzdrowiska“ (gg 
ret 4 KROWA E NR WTWPT KZ. 


m, Oraz orkiestrze gimnazjalnej za uświetnienie smutnej uroczystości, 
b. uczniów-akademików, oraz kole 


2 KI 
PA A GRZE 


poł. dla uczczenia pamięci W 


UŁ ESUORA WTCC 
SZPAK PEACE JE 


DZIECI 


x UAG aS 
OSD NALA "p" 


delegacjom: Kuratorjum Szkolnego, rodziców 
gom, uczniom i życzliwym zarówno w Łodzi, jak i przybyłym z Warszawy z głębi serca 


i WNUKI. 


O matkę i brata mordercy 


Zatarg w fabryce Dobranickich 


We wtorek wieczorem admini-| motywując 


Br. Dobranickich 
wymówiła pracę matce j bratu ro- 
botnika OO, 
fabrykanta Józefa Dobranickiego, 


TO DRE TOTEN 


Robotnik łódzki jest dzielny i pracowity 


Prawdziwie europejska stopa fabryk łódzkich 
Opinia członka misji prot. Kemmerera -- inż. Eblć 


Onegdaj bawił w Łodzi cztonek 
misji prof, Kemmerera, ekspert 
dla spraw celnych Mr, Frank X. A. 

e, Towarzyszyli mu prezes dy- 


mu i zawierać będzie wyniki na- 
szych prac, oraz odpowiednie 
wnioski, 

Pobyt mój w Łodzi ściśle jest 


rekcji ceł w Warszawie, p. Kwiryn związany z pracami, jakie nam wy 


Siewierski, oraz inspektor 
dyrekci, p. Ignacy Kulawiak, 

Goście udali sie do urzędu cei- 
nego przy ul. Moniuszki, którego 
działalność naddano bardzo szcze: 
gółcwemu b* aniu, P, Eble zwie- 
dził dokładnie wszystk e oddz ły 
urzędu, magazyny i t. p. Między 
innymi, chcąc zapoznać się naocz- 
nie z funkcjonowaniem aparatu biu 
rokratyczego, p. Eble odezrał zole 
kupca, mającego towar poddać 
ocleniu przyczem przeszedł wszyst 
kie fazy manipulacji od zadek!aro- 
wenia towaru aż do rew:z i opła- 
cenia cła, 

Po śniadaniu w Grand hotelu, 
inż, Eble wraz z towarzyszącymi 
mu param: udał się na zwieczen'e 
fabryki monopolu tytoniowego 
przy ul. Kopernika, 

Stamtąd goście udali się do fa- 
bryki Widzewsk:ej Manufaktury. 
Wreszcie zwiedzili SST wyro- 


te:że 


-ka, 
o krótk'm wypoczynku w Grand 


g0 człowieka w brodę, zamiast to uwło. | hotelu p. Eble wraz z otoczeniem 


sienie przenieść mu na głowę, 

Człowiek pragnie zachować włosy na 
głowie. Są czarującą ozdobą, najlepszą 
ochroną przeciw zmianom atmosferycz- 
nym i człowiek ceni to wyżej od szma- 
raśdów i rubinów, To też przyroda po- 
zwala przez pewien czas na ich porost 
ale one pozostać nie chcą. 


Człowiek nie jest nawet ładny, a co 
się tyczy stylu — spojrzyj na tygrysa 
bengalskiego, na ten ideat wdzięku, cie- 
lesnej doskonałości i majestatu. 

Pomyśl o lwie, 6 tygrycie, o lampar- 
cie — a potem pomyśl o człowieku, o 
tym nędznym tworze! O tem zwierzę- 
ciu w peruce, z okiem szklanem, z tubą 
przy uchu, z zębami pofcełanowemi, z 


drewnianą nogą, ze srebrną rurką w 
krtani — marna kreatura od czubka do 
pięt... 

=V.yF1 


wycieczka młodzieży 
akademickiej 


da Gzechosłowacji 

PRAGA, 15 lipca. (Pat.) — Dziś 
tano przybyła tu wycieczka kra- 
kowskiej młodzieży akademickiej 
w składzie 18-tu osób, 

Na dworcu wycieczkę powitał 
imieniem akademickiego koła 
przyjaciół Polski prezes dr, Mi- 
chel, imieniem klubu  czechosło- 
wacko - polskiego konsul Matu- 
szek, imieniem klubu polskiego 
prezes Mengel, 

Wycieczka zabawi tu do dnia 
20 b. m. poczem zwiedzi Pilzno il 
Porno Morawskie, | 


'zówek i zleceń szefa misji 


o godz, 7,25 opuścił Łódź, udając 
się do Warszawy. 
. . . 

Korzystając z pobytu w Łodzi 
członka misji prof. Kemmerera, p. 
inż, Franka X. A. Eble, 
śmy się do niego z prośbą © udzie- 
lenie nam bliższych informacji o 
komisji + 

P. Eble oświadczył nam, co na- 
stępuje: 

Przybyliśmy do Polski na zapto- 
szenie rządu polskiego, któremu 
zależało na posiadaniu bezstronnie 
: rzeczowo opracowanego referatu 
w sprawie sytuacji finansowej i 
ekonomicznej Polski, 

Prace nasze prowadzimy w ten 
sposób, że poszczególni członko- 
wie komisji opracowują powierzo- 
ne sobie działy, wchodzące w za- 
kres ich działalnośc:, wedle wska- 
prof 
Kemmerera. 

Studja te prowadzimy zarówno 
teoretycznie na podstawie staty- 
styk i dostarczonych nam mater- 
jałów, jak i praktycznie, zapozna- 
jąc się naocznie, tak w Warszawie 
jak na prowincji z działalnością roz 
maitych urzędów i :nstytucji, zwią” 
zanych z finansami państwowymi, 
Prace nasze są oczywiście zakre- 
ślone na olbrzymią skalę, gdyż ob- 
jąć mają całokształt zagadnień fi- 
nansowych tak wielkiego państwa, 


jak Polska. 


Pobyt nasz w Polsce potrwa ie- 
szcze prawdopodobnie do końca 
sierpnia, a rezultatem jego będz.e 
wyczerpujący memorjał, który, 
zostanie "łążony rzadowi nolskie- 


zwrócili- 'strzeżenia, 


celu jej pobytu w Poor 


znaczono w kom:sii, Jako ekspert 
celny komisji przybyłem tu, aby na 
miejscu zapoznać się z funkcjono- 
waniem urzędu celnego tak w.el- 
kiego ośrodka przemysłu + handlu 
jakim jest Łódź, 

Przyznać muszę, że to, co wi 
działem, naogół zadowolniło mnie 
w zupełnośc:, Urząd  funkcjonuie 
sprawnie, a eksceryment, który 
uczyniłem, przechodząc jako ku- 
piec wszystkie fazy urzędowan.a 
przekonał mnie, że i strona biuro- 
kratyczna funkcjonuje  naogół 
sprawnie i sprężyście, 

Przy sposobności pobytu w Ło- 
dzi zwiedziłem również fabrykę 
państwowego monopolu tytonio- 
wego; która, zatrudniając tak wiel 


ką ilość robotników — mówiono 
mi że przeszło 600 — wykazuje 
we wszystkich działach wzorową 


czystość i porządek. 
Bardzo dodatnie wrażenie 


od- 


Barciński i|niosłem równ.eż, zwiedzając kilka 


prywatnych fabryk wyrobów tek- 
stylnych. Żaimponowała mi zwła. 
szcza fabryka Widzewskiej Manu- 
faktury, która jest przedsięb:or- 
stwem naprawdę wielkiem, posta- 
wionem na stopie prawdziwie eu- 
ropejsk.ej, 

Naogół mogę powiedzieć, że spo 
które poczyniłem w 
Polsce, zrobiły na mne bardzo 
głębokie wrażenie, Stwierdzam z 
prawdziwą satysłakci} wielką 
dzielność i pracowitość tutejszych 
robotników, zwłaszcza w Łodzi i 
EE EU © = — ez 


TARNA PY: ZER 


ASTA 


Oddaj pieniądze i zegarek 


bo zakłuję cię nożem na Śmierć 


Sąd okręgowy rozpatrywał spra 


wę Ottona Wiessego, któremu akt|z pociągu i zbiegł w stronę Łodzi. 


oskarżenia zarzuca grabież pienię- 
dzy i zegarka na szkodę Józefa 
Ćwieka, 

W dniu 15 listopada posterun- 
kowy P. P. Ziemkowski areszto- 
wał na skutek doniesienia Józefa 
Ćwieka, przebywającego na sta- 
cji Łódź - Kaliska Ottona Wiesse. 
Ćwiek oskarżył Ottona Wiesse o 
to, że podczas odbywania wspól- 
nie podróży z Łodzi do Zgierza 
napadł na niego i wyjąwszy z 'kie- 
szeni duży nóż składany, zagroził 
mu, że jeżeli Ćwiek nie odda po- 
siadanych pieniędzy i zegarka, to 
go zabije 

Przerażony napadem Ćwiek, od- 
dał rabusiowi wszystko co posia- 


zdumiony byłem wzorowym po- 
rządkiem i czystością, z jaką pra- 
cuje się tu w fabrykach, urządzo- 
nych i prowadzonych w sposób 
tak bardzo nowoczesny. 

Naród, który tak umie praco- 
wać, musi osiągnąć swe cele i aspi- 
racje, To też wszyscy członkowie 
naszej misj: pracują z prawdziwą 
przyjemnością į zapałem, zwłasz- 
cza pod przewodnictwem tak św:a 
tłych mężów, jakimi są szef naszej 
misj., wielkiej m:ary uczony, prof. 
Kemmerer, oraz p. minister Klar- 
ner. Dążeniem naszem jest, aby w 
jaknajkrótszym czasie spełnić na- 
sze zadanie :, o ile to tylko będzie 
w naszej mocy, przyczyn:ć się do 
sanacji stosunków finansowych i 
ekonomicznych w Polsce. , (P) 


swą decyzję tem, iż 
ze względów psychologicznych, 
uważa za niemożliwe zatrudnienie 


mordercy | najbliższej rodziny mordercy. 


Gdy wieść o tem rozniosła się 
po fabryce, robotnicy stanęli w o- 
bronie matki i brata Jabłońskich i 
zażądali od zarządu ponownego 
przyjęcia ich do pracy, twierdząc 
iż za winy krewnego nie może 
cierpieć jego niewinna rodzina. 
Jednakże ponieważ zarząd nie 
chciał zmienić swej decyzji, robot- 
nicy porzucili pracę i zwrócili się 
o interwencję do zw, zawod, „Prae 
ca'. Związek skłonił robotników 
do przystąpienia do pracy, sam 
zaś wydelegował w dniu wczo- 
rajszym do fabryki p. radnego Zu- 
berta w celu przeprowadzenia 
pertraktacji. 


Konferencja jednak nie dała re- 
zultatów, albowiem zarząd fabry- 
ki oświadczył, «ż uważa, że per- 
traktacje winny się toczyć na 
gruncie neutralnym. 


Wobec tego p. Zubert zapropo- 
nował odbycie konferencji w 
związku krajowym przemysłu, 
Jednakże związek odmówił swej 
medjacji, i 

Wskutek tej anasi postano- 
wiono odbyć konferencję we wto- 
rek w inspektoracie pracy. 


W SE BĘ 


Co słychać nowego? 


Z repertuaru wczorajszego dnia 


PANNĘ ZENOBJĘ OKRADŁ OLEN- 
y DEREK. 

Pańna Zenobja Asz, Targowa 31, cho- 
dziłą z panem Leonardem Ołenderkiem, 
Wysoka 33 do kina na spacer, aż 
wreszcie p. Olesderek okradł pannę ASZ, 
zabierając jej serce, a co gorsza pler- 
ścionek wartości 75 złotych, 


LATARNIĄ W GŁOWĘ. 

Pam Abram Fuks, Rzgowska 72 sta- 
nowczo nie ma szczęścia, 

W chwili, gdy stał na rogu ulicy Skar 
gi i Rzgowskiej, wyjechał nagle z za ro- 
gu wóz, który całą siłą rozpędu naje- 
chat na latarnię gazową i wywróch ją. 


_ FEET GTK TEZ A 


dał, Wiesse wyskoczył następnie 


Zatrzymany przez policję Wies- 
se z początku nie przyznawał się 
do winy, jednak w toku dalszego 
dochodzenia zmienił swe pierwot- 
ne zeznanie i przyznał sę do na- 
padu. 

W toku wczorajszej rozprawy 
sądowej okazało się, że Wiesse 
jest włóczęgą bez stałego miejsca 
zamieszkania, a podobnych napa- 
dów dokonywał już kilkakrotnie, 
mimo swego poważnego wieku 68 
lat życia, Za te przestępstwa był 
już karany, 

Sąd ogłosił wyrok, mocą które- 
go Otto Wiesse został skazany na 
3 lata domu poprawy oraz opłatę 
160 zł, tytułem kosztów sądowyc 


Latarnia jaklmś szczególnie nieszczę 


| siwym „tuksem“ upadła na pana Fuksa 


raniąc go ciężko w głowę. 


KRWAWA TAJEMNICA GRZESZNEJ 
MIŁOŚCI. 
Dozorczyui cmentarza prawosławne- 


go, znajdującego się na ulicy Ogrodowej 


znalazła ma jednym z grobów zwłoki 
nierwowięcia płci żeńskiej, mogącego 
mieć około czterc.h miesięcy. 

Dziecko mtłało główkę kompletnie 
zmiądżdżoną, tuż obok leżał okrwawio- 
ny kamień, którym dokonano mordet- 
stwa. 

Dochodzenła sprawcami ohydnego 
mordu w toku. 


STRZEŻCIE SIĘ CAŁUSA. 

Nie jest znów pan Józet Niemrawiec, 
Ztota 30 taki niemrawy, ieżek potrafi 
ugantać się za niewiastami. 

Jest on jednakże straszne nienozwa: 
żny, gdyż dał się okraść pannie Genowe 
fie Całus, Fajira 16, która w czasie czu. 
łego tete a tete wyciązneła mu z kłesze- 
ni portfel z 200 złotymi, 


SMACZNY CHLEBUŚ Z ROBAKAMI. 

Pan Szymon Borkowski, „mistrz“ pie: 
karski, Zielona 47, wypieka świetnę chle 
by z przedziwnem „nalzieniem* z kara. 
komów. Jeden z takich przysmaków zł» 
żono jako „majstersztyk sztuki piekar. 
skiej p. B. w komisariacie. 


KARAMBOL TRAMWAJU 
Z WOZEM. 

Na jadącego wozem szosą pabłanecką 
Mateuszą Pawetczyka, gospodarza wsl 
Nowe Rokicie najechał niespodzianie 
tramwaj, zdążający do Rudy Pabjani 
ckiej. 


Skutki zderzenia były fatalne: wóż 
został kompletnie rozbity, a Pawełczyk 
wypadając z niego zramił stę ciężko w 
głowę à złamał prawą rękę. 

— m — 


FLUS FULSKU 
Lódź 
17 lipca 1926 r. 


Przywóz bawełny przez pori gdański 


GAZETA BA 


Przed kilku dniami obiegł pra-|skutecznie współzawodniczyć pod 


sę gdańską artykuł syndyka gdań 
skiej izby handlowej p, Heineman 
1a, poruszający sprawę przywozu 
bawełny do Polski, P., Heinemann 
starą się udowodnić, że import 
bawełny do Polski może odbywać 
się jedynie przez Bremę i że 
Gdańsk do tego nadawać się nie 
może, 
cję, odpowiadającą wymaganiom 
importerów bawełnianych, z Bre» 
mą też związane są  zastarzałe 
stosunki handlowe i tradycje kup- 
ców bawełnianych, 

Gdyby nawet tak było w rze- 
czywistości gdyby port w Bremie, 
dzięki pewnym warunkom, miał 
poniekąd naturalny monopol w im 
portowaniu bawełny i był pod tym 
względem jedynym, niezupełnie 
iasne byłoby stanowisko p. Hei- 
nemanna, który, jako syndyk gdań 
skiej izby handlowej, winien 


tym względem z Bremą? 
Wreszcie i wolne miasto Gdańsk 
i koleje polskie, i polski przemysł 
bawełniany materjalnie zyskały 
niepomiernie, uniezależniając si 
przy imporcie bawełny od Bremóh 
Wszystko to są fakty, słojące w 
rażącej sprzeczności z wywodami 


gdyż Brema ma organize-|i intencjami p. Heinemanna, 


Prawda, że w organizowaniu tej 
nowej dziedziny importu napoty- 
ka się jeszcze w Gdańsku na pew 
ne, drobne trudności, jak to zre- 
sztą przy każdych nowych poczy- 
naniach bywa, ale przy pewnym 
wysiłku, a głównie przy dobrych 
chęciach trudności te dadzą się 
pokonać, 

Prawda, że przy tak ,wydatnej” 
działalności į pomocy syndyka 
gdańskiej izby handlowej trudno= 
ści te się zwiększają zaufanie 


bać|sfer interesowanych znacznie się 


przedewszystkiem o rozwój portujzmniejsza, co odgrywa w całej tej 


gdańskiego, 


Piszemy: gdyby nawet tak było, 
gdyż w rzeczywistości wywody p. 
Heinemanna daleko odbiegają od 
faktycznego staniu rzeczy i bez- 
stronnego oświetlania sprawy i 
stanowią jawną i tendencyjną pro 
pagandę na rzecz Bremy ze stro- 
ny człowieka. który winien stać 
na straży interesów przedewszyst 
kiem portu gdańskiego, a nie pod- 
rywać do niego zaufanie i ok 
dytować w oczach ogółu, 

Wszystko to jednak nie miałoby 
wielkiego znaczenia i publicznie 
wygłoszone zdanie p. Heineman- 
"na, uszłoby z pewnością uwagi 
sfer interesowanych gdyby p. Hei 
rnemann nie piastował urzędu syn 
dyka gdańskiej izby handlowej. 
Jakiego zdania o porcie gdańskim 
będzie amerykański import ba- 
wełniany, jeżeli zapozna się ze 
zdaniem syndyka gdańskiej izby 
handlowej. Mniemamy, że bynaj- 
mniej zacheconym do Gdańska nie 
będzie, 


Nie chcemy się sprzeczać z p. 
Heinemannem, że w obecnej chwi- 
li, być może, port w Bremie jest 
lepiej zorganizowany dla importu 
bawełny, aniżeli Gdańsk i że pra* 
wie cała bawełna obecnie impor- 
towana jest przez Bremę, ale obo- 
wiązkiem p. Heinemanna jest o- 
becny stan rzeczy jaknajprędzej 
zmienić i starąć się przeciągnąć 
wszystkie transporty na Gdańsk; 
nie zaś Gdąńskowi publicznie 
szkodzić i odstraszać klijentelę, 
zgóry przesądzać sprawę i tem sa- 
mem niweczyć inicjatywę prywat- 
ną i wysiłki gdańskiej rady portu 
w tym względzie, 


Wszak p. Heinemannowi za- 
pewne jest wiadomo, że dzięki tej 
właśnie inicjatywie prywatnej nie 
szcęzędząc kosztów i zabiegów, m2 
jąc na uwadze tylko import baweł 
ny, udało się zorganizować we- 
spół z jednym z największych kon 
cernów linji okrętowych stałą re- 
śularną komunikację morską, łą- 
czącą Gdańsk bezpośrednio z a- 
merykańskimi portami, ekspor- 
tującymi bawełnę į od dłuższego 
już czasu statki te co miesiąc za- 
wijają do Gdańska. Że uczynione 
próby ppt bawełny wprost 
ną Gdańsk, z pom'nięciem Bremy, 
wypadły pod każdym względem 
świetnie. ku zupełnemu zadowo- 
ieniu tak importerów, jak i pol- 
skiego przemysłu bawełnianego. 
Że koszła transportu bawełny są 
daleko niższe przez Gdańsk ani- 
żel. przez Bremę, co, zresztą, jest 
faktem ogólnie wiadomym, gdyż 
swego czasu prasą nasza publiko- 
wałą dokładne kalkulacje porów- 
nawcze. Że państwa takie jak 
Szwecja, Norwęgja, Danja dawno 
się już wyzwoliły pod tym wzgle- 
dem z zależności ed Bremy i spro 
wadzają same hbawealnę beznośre- 
dnio z Ameryki, Wszak państwa 
ie mają znikomy import bawełny 
w porównaniu z Polską i wszyst- 
kie w estycją ku temu kalkulo- 
wały się daleko drożej, asiżeli 
śdyby to było w Gdańsku przy 
olbrzymim imporcie bawełny do 
Polski, Dlaczegożby więc Gdańsk. 
mając tak rozległe możliwości i 
lepsze warunki, nie miał też na 
wzór państw 


skandynawskich spraw wojskowych. 


sprawie kapitalną rolę, ale nie 
wątpimy, że w zrozumieniu wła- 
snego interesu i wolne miasto 
Gdańsk, i Polska dołożą wszel- 
kich starań i wysiłków, aby tru- 
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dności te usunąć i zyskać należne 
i niezbędne w tej dziedzinie zau- 
fanie, 

Słuszne więc są obawy Bremy, 
kióra, nauczona smutnem dla niej 
doświadczeniem z państwami 
skandynawskiemi, będzie starała 
się za wszelką cenę utrzymać ko- 
losalne zyski jakie ciągnie z im- 
portu bawełny do Polski i nie da- 
puścić do zgubnej dla niej pod 
tym względem konkurencii z 
Gdańskiem, 

Że zaś możliwości takie istnie- 
ją, może nam służyć, jako dowód, 
artykuł p. Heinemanna, któryby 
w przeciwnym razie sprawy tej 
wcale nie poruszał i nie przeko- 
nywał ogółu na rzecz Bremy, 

Istnieją nietylko możliwości im- 
portu bawełny bezpośrednio 


NDLOW 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
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Opłaty stemplowe od weksli 


Ponieważ w ostatnim 


prawidłowy uiszczają opłatę stem- 
plową od weksli.i.ponoszą na sku- 


tek tego wysokie kary pieniężne,! 


wyjaśniamy ponownie, że do uisz- 
cząnia opłaty, przypadającej od 
węksli, obowiązani są solidarnie 
wystawca weksla, wszyscy, któ- 
rzy weksel podpisali, akceptowali 
lub indosowali, oraz posiadacz 
weksla, Obowiązek ich wszakże 
odnosi się tylko do opłat, które 
miały być uiszczone przed naby= 
ciem, względnie  odstąpieniem 
weksla przez nich. 

Osoba, do której doszedł weksel 
nieopłacony lub opłacony niędo- 
statecznie, wolna jest od kary pie- 
niężnej, o ile w przeciągu 6 dni 
chwili otrzymania weksla, w każ- 


przez Gdańsk z pominięciem Bre-| dym zaś razie przed puszczeniem 
ny, ale i realne fakty wskazują | go w dalszy obieg, uiści przypada- 
to, że prędzej, czy później, baweł-|iącą opłate gotówką. W tym przy» 


na do Polski musi być sprowadza- 
na tylko przez Gdańsk, jako przez 


| 


padku osoby, później w wekslu u- 
czestniczące, będą również wolne 


naturalny port polski drogą naj-iod Kary pieniężnej. 


krótszą, najtańszą, a w niedale- 


i 


razie nieuiszczenia opłaty 


kiej juź przyszłości niewątpliwie iilub tylko częściowego uiszczenia, 


najlepszą. 


lub uiszczenia jej po upływie prze» 


Przyłożyć siekierę do jednego z Korzeni zła 


0 ustawowe unormowanie sprawy dostaw państwowych 


Chcemy poruszyć jedną ze 
spraw, która jest pozornie mała, 
a w rzeczywistości bardzo donio- 
słą — mianowicie sprawa dostaw 
państwowych. 

O różnych rzeczach teraz się 
myśli — p, premjer Bartel zapo- 
wiedział naprzykład wydanie na- 
reszcie ustawy dla towarzystw, 
istotnie bardzo pilnej i potrzebnej 
(ustawodawstwo akcyjne jest u 
nas bardzo zaniędbane i dawało 
obszerne pole do nadużyć „ku- 
tych finansistów" „wobec szero- 
kich warstw społeczeństwa). Ale 
bodaj jeszcze pilniejsze jest uregu- 
lowanie w drodze ustawodawczej 
sprawy dostaw i przetargów pu- 
blicznych. Jak to się stanie — czy 
na drodze ustawy, przeprowadzo- 
nej przez sejm, czy na drodze wy- 
dania dekretu z mocą ustawy w 
zakresie pełnomocnictw gabinetu 
— wszystko jedno. Dość, że taka 
„ordynacja dostaw musi już na- 
reszcie wejść w życie, 

Że bez tego jest źle — świadczy 
dotychczasowy w tej dziedzinie 
| bałagan". Nie tajne jest nikomu, 
że tak zwane przetargi publiczne, 
ogłaszane na różne dostawy dla 
państwa, a przedewszystkiem dla 
armji, były w przeważnej części 
prawdziwą komedją. Nie unotmo- 
wane żadnym sprecyzowanym ře- 
gulaminem. ani też solidnie nie 
przypilnowane, nie były te prze 
targi żadnym naprawdę konkur- 
sem publicznym, współubieganiem 
się drogą ofiarowania lepszych 
warunków i korzystniejszych cen 
— lecz wymarzonem polem do 
gry protekcji, prołekcyjek, nadu- 
żyć i zwykłej korupcji. 
Uprzywilejowani dostawcy, prze- 
ważnie zupełnie niefachowi, lecz 
czysta nrzygodni — mieli zwykle 
„wśląd” wprost do biurek z od- 
neśnemi sktami, cyframi, warun- 
kami i ofertami solidnych, a więc 
naiwnych konkurentów. Stamtąd 
dowiadywali się — gdzie i jak 
kto, co i komu — i szli już „na 
pewniaka”, Otrzymawszy dosta- 
we, otrzymywali łeż jednocześnie 
zaliczkę, aby mieć możność wo- 
góle zaczęcia swojej działalności 
produkcyjno-handlowej, o której 
bardzo często aż da chwili zaczę- 
cia. mieli takie pojęcie, jak o przy 
słowiowym żelaznym wilku (typo- 
wa pod tym względem jest afera 
Giąbińskiego i tym podobnej. 

Krótko mówiąc, dostawy pań- 
stwowe niozem nie unormowane, 
były jednem z glównych źródeł 
zią | nadużyć w naszej gospodar- 
ce państwowej, Umożliwiały one 
kradzieże na najszerszą skalę i w 
walnej mierze przyczyniały się do 
deficytu poszczególnych mini- 
stersiw, zwłaszcza ministerstwa 
Zresztą nie- 


tylo tego ministerstwa — każde 
miało i bodajże ma jeszcze swoich 
protegowanych dostawców i.. 
swoje afery na tem tle, W związ- 
u z tem przecież znajdują się też 
skandaliczne historje zajmowania 
przez wysokich dygnitarzy mini- 
sterjalnych dobrze płatnych sta- 
nowisk w ptzedsiębiorstwach, tru- 
dniących się dostawami dla róż- 
nych ministerstw, a więc dla róż- 
nych gałęzi gospodarki państwo- 
wej, (Tu przypominamy sprawy 
wicemin, Eberhardta w minister- 
stwie kolei, „Parowozy“, „Fran- 
kopole' i różne „Pociski w 
związku z min, wojny i t d.) 
Zwłaszcza zaś na kresach nadu- 
życia dostawowe dochodzą do 
potwornych wprost rozmiarów, a 
zarobki dostawców do kolosalnej 
wysokości. 

Tlustracją niech tu będzie histo- 
rja pewnego pana dostawcy z kre 
sów wschodnich, który pojechał 
sobie do Zakopanego wydać tam 
ciężko zarobione pieniądze, Jak 
sam opowiadał, zarobił je tam na 
pewnej niedużej zresztą budowie 
z dostawy, której cały koszt wy- 
nosił 55,000 zł, a jego w tem za- 
robek — 40.000 zł. To stosunek 
ładny, bardzo ładny — dla niego, 
ale czy zdrowy dla państwa nie 
trzeba chyba mówić. 

Otóż tedy chodzi o to, aby do 
tego jednego z grubych korzeni 
złodziejstwa przyłożyć wyostrzo- 
ną siekierę, a raz go odciąwszy: 
zasmarować ustawą tak, aby już 
nigdy odrosnąć nie mógł. Tu trze- 
a znowu oprzeć się na wzorach 
zachodnio-europejskich, - przed- 
wojennych, W Europie było tak, 
że do przetargów publicznych, 
konkursów i dostaw stawać mo- 
gli wszyscy z jednakowemi pra- 
wami, z wolnej ręki, każdy jedna- 
kowo poznawał warunki i cyfry, 
nikt nie mógł się dowiadywać 
„boczkiem* o warunkach konku- 
rentów, bo gdy na tem złapano, 
to napewno odstawiono od dosta- 
wy. Każdy przedewszystkiem skła 
dał z góry wadjum w gotówce a 
na pieniądze zą wykonaną pracę: 
czy też za dostarczone towary — 
czekał aż do ukończenia dostawy 
Było to możliwe, poniewąż do 
konkursu stawały solidne i zasob- 
na firmy, a nie golcy protegowa- 
ni, którym trzeba dawać zaliczki, 
żeby mogli się dostawy podjąć. 

tóż niczego więcej nie trzeba, 
tylko właśnie, żeby wróciły a ra- 
czej, żeby przyszły do nas takie 
stosunki, co się może stać dopie- 
ro po neleżylem uregulowaniu 
sprawy na drodze ustawodawczej. 
Aby się to słało jak najprędzej, 
tem zalńieresawana jest cała go- 
spodarka państwowa, wszystkie 
ministerstwa, a  przedewszyst- 


m O A a A NE M EO AP M 
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kiem ministerstwo spraw wojsko- 
wych, Ponieważ idą w niem rze- 
czy szybko, więc możną się spo- 


czasie | pisanego 
zdarza się coraz częściej, że kup-| powyżej wymienionych, 
cy i przemysłowcy w sposób nie- | 


każda z osób 
niezależ- 
nie od solidarnego obowiązku za* 
płacenia nieuiszczonej opłaty, u= 
lega karze pieniężnej, równającej 
się 50-krotnemu iloczynowi kwoty 
nieuiszczonej, lub tej, którą tisz. 
czono po upływie przepisanege 
terminu, albo w sposób inny, ni? 
to przewiduje ustawa, 

Opłatę należy uiścić: 

a) przy weksląch, wystąwio+ 
nych w granicach Rzeczypospoli- 
tej przed położeniem pierwszego 
podpisu; 

b) przy wekslach, wystawioe 
nych zagranicą przed upływem dni 
8 od chwili otrzymania weksla za. 
granicą, a w każdym razie przed 


terminu, 


ję | puszczeniem go w obieg przeą 


pierwszego nabywcę, 

Dopłatę należy uiścić: 

1) przy wekslach płatnych za 
okazaniem lub w pewien czas po 
ukazaniu (terminowo — okazo- 
wych), a nieprzedstawionych do 
zapłaty z uplywem trzech miesięcy 
od daty wystawienia, najdalej 2-go 
dnia po upływie tego terminu; 

2) przy wekslach z oznaczonym 
terminem płatności, a nieprzed- 
stawionych do zapłaty z upływem 
trzech miesięcy od daty wystawie» 
nia, najdalej 2-go dnia po upływie 
terminu założenia protestu. Zatem 
z chwilą założenia protestu obo= 
wiązek wiszczania dopłaty upada; 

3) przy prolongatach przed u. 
mieszczeniem wzmianki o prolon= 
gacie; 

4) w ciągu ośmiu dni po wpisa= 
niu kwoty długu na wekslu in 


dziewać że rzecz przyjdzie do|blanco, o ile przewyższa ona su- 


skutku bez wi 


PĘMATM, 


elkiej zwłoki, 
ARYTETLIĘAWZE 
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mę 2.500 


EAT 


złotych. 


Zniżka Kursu dolara w obrotach 
prywatnych 
Dalsza zwyżka akcji 


Dzień wczorajszy na prywat- 
nej giełdzie walut obcych minął 
pod znakiem ciszy, przynosząc 
nieznaczną jedynie zniżkę kursu 
dołara, W Łodzi na prywatnym 
rynku walut 


obcych dokonano) 


9,24 w oddawaniu, 

Również z Gdańska I z Warszam 
wy donoszą o drobnej zniżce kur: 
su dolara do poziomu 9,21 i pół 


| pray dalszej zniżkowej tendencji. 


a giełdzie warszawskiej sursy 


wczoraj wyjątkowo małej ilościj walut obcych nie uległy zn: *nie, 


tranzakcji, przyczem podaż ma- 
terjału dolarowego przewyższała 


popyt, 
w ciągu całego dnia na jednako- 


wym poziomie 9,22 w płaceniu, 


Kurs dolara utrzymał się) 
| które w ciągu dnia zyskały 8 zł 
(rz) 


dała się natomiast zauważyć dal- 
sza poważna zwyżką akcji, szcze» 
gólnie zaś akcji Banku Polskiego, 


na sztuce, 


Rynek pieniężny 


ial n 
Warszawska gielda urzędowa. 
WARSZAWA. 16 lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędawej notowa» 
nia byly nastepujace' 
Dolary 9.15 
Holandja 370.55 
Belgja 21.15 
Londyn 44,85 
N. York 9.20 
Paryż 22.— 
Szwajcarja 178,60 
Wiedeń 15039 
Włochy 31.15 
Pożyczka dolarowa 65— 
Pożyczka konwersyjną 42,50 
4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie | 


-=-,— 


Gioia akcjow 
Bank Polski 785—35—83 
Bank Dyskontowy 5.75 
Bank Zachodni 0.95—1 
Bank Zarobkowy 4.10—4.05 
Sole potasowe 5.15 
Kijewski 0.17—0,15—0.18 
Brown Bovery 0.70—0.75 
Sita i Światło 0,25—0.28 
Chodorów 5 
Czersk 0.28—0,20 
Częstocice 0.95—1,10—1,%5 
Gostawice 1.65 
Cukier 2.35—2.42—240 
Łazy 0.13—0.12 
Wysoka 2.35—2.45 
Węgiel 62—464--63 
Nobel 1.90—2.00 
Cegielski 8.25—3.30 
Lilpop 0.67—0.73—0.60 
Modrzejów 2.65—3—2,91] 
Michałów 0.15 
Norbłin 0.92 


Ostrowieckie 5.30—5.50 
Parowozy 0.22 

Rohn i Ziel. 0,40—0.42 
Rpdzki -1.06—1.03—1.01 
Starachowice 1.37—1.30 
Urss 0u.73—0,75—0.73 
Wulkan 0,80 
Zieleniewski 11 
Zawiercie 7,50—8.25 
Żyrardów 9,40—10.25—10 
Borkowski 0.75—0,72—0.73 
Haberbusch 6.50 
Spirytus .210—2.50—2.30 


kołowania złofeqo; 


W dniu 16 lipca 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 55.00 
Berlin 45,42—45,88 
wypł na Warszawę 45,43—45 67 
Katowice 45,18—45,42 
Poznań 45,55 — 45.57 
Wiedeń 77.05—77-55 

a banknoty  76,80—77.65 
Londyn za 1 funt szt.  , 46.50 
Praga 570— 


Mzędowa gielda gdańska. 


GDAŃSK, 16-ga lipca — (Pat) 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy qdań= 


| skiej notowano w gbldenach gdańskich: 


100 złotych polsk, 56.45—5657 
100 mks. Rzeszy 12254/-122,565 
czek na Londyn 25,08 
Telegraficzna wypłata na: 

Warszawę 56,18—06,52 


JĄ i i ipp’ 4 
Moówenia gieidowe Ww Paryżu, 
PARYZ, 16 lipca (Pat) Zam- 
knięcie giełdy 
Londyn 206,40 
N, Jork 42.48 
Włochy 145.00 
Gzwajcarja 820,— 


[ 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
17 lipca 1926 r. 


W obawie nowej porażki 


jak winna wyglądać 
do walki z 


Po raz trzeci w bieżącym sezo- 
nie zarząd Ł. Z. O. P. N-u organ:- 
zuje zawody r” 'ędzymiastowe, 

Dotychczas Łódź rozezrała dwa 
spotkania — z Górnym Śląskiem i 
Warszawą, lecz mimo czynionych 
pięknych horoskopów przyniosły 
one nam przykre, choć niezastużo- 
ne porażki, Wspaniałe sukcesy, u- 
zyskane w roku ub:eglym zwróciły 
oczy całej Polski ma piłkarstwo 
łódzkie, Kapitan związkowy p. 
Stencel, orjentując się doskonale w 
posiadanym materiale, potrafił 
szczęśliwie zestawić drużynę re- 
prezentacyjną, skład której z mi- 
nimalnem: zmianami bronił zawsze 
z wielkiem powodzeniem barw Ło- 
dzi, Dzięki właśnie tej stałej i cią- 
giei polityce reprezentacyjna dru- 
żyna Łodzi z każdych niemal za- 
wodów wychodziła zwycięsko, 

Powodzenia te na niektórych 
graczy wipłynęły bardzo dodatnio, 
natomiast na innych wręcz 
demoralizująco. „Sławy” 
nasze, dufne w swe siły i wzięcie, 
zapominając zupełnie o odpow:e-$ 
dzialności, jaka ciąży na nich i nie- ; 
doceniając zaszczytu, pokładanego 
w nich zaufania, opuściły się zupeł 
nie, a niekiedy nawet zbyt już jaw- 
nie odtwarzały rolę statystów na 
boisku, 


Dzięki temu drużyna nasza za- 
wsze dufna w swe siły i pełna wia- 
ry w zwycięstwo przedstawia dziś 
cały szereg słabych punktów, usu- 
nięcie których przez kapitana 
związkowego jest nakazem chwili. 
Jeśli przyjrzymy się poszczegól- 
nym linjom naszej drużyny i uprzy 
tomnimy sobie ich grę w pierw- 
szych dwóch spotkaniach, to śm'a- 
ło powiedzieć możemy, że posia- 
dając tyły bez zarzutu, nie może- 
my się zdobyć na odpowiednio ze- 
stewsoną linje ataku. 

Pomijaląc wszelkie eksperymen- 
tv z graczami: naszych B-kiaso- 
wych drużyn (z wyjątkiem Kara- 
sia) nasza drużyna reprezentacyj- 
na winna stańąć do walki z repre- 
zertacją Poznania w następującym 
składzie: 

W bramce — Lass, o ile Piltzo- 
wi jedynemu w Łodzi kandydatowi 
na to stanowisko, faktycznie brak 
dziś trenningu, n:ezbędnego przy 
tak ciężkiem spotkaniu, 

W linji obrony winn:śmy uirzeć 
Karasia i Mildego. Chociaż obro- 
na nasza w tym właśnie składzie 
ponosi lwią część winy za Przegra- 
na do Górnego Śląska, to jednak 
wspaniała ich gra na zawodach 
Polska—FEstonja pozwala przypu- 
szczać, że chwilowy okres słabości 
i możliwy bardzo brak zgrania mi- 
nął bezpowrotnie, 

Linja pomocy w obsadzie Hinc, 
Wieliszek, Kahan będze bezsprze 
cznie najlepsza częścią drużyny, 

Najtrudniejszą a zarazem naj- 
bardziej odpowiedzialną czyn- 
mością będzie zestawienie naszej 
linji ataku. Na stanowisko lewo- 
skrzydłowego į lewego łącznika 
wystawieni być winni Cichecki i 


Kulawiak, którzy dawno już zdy-| rodowe 


stansowali 
Szczególnie Kulawiak jako le 
lącznik nie ma dziś sobie równyc 


Ogłoszenia drobne hcza Się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


groszy za wyraz. 
liczy się podwójnie. 
' ogłoszenie 50 groszy. 


S 


NAUKA WYCHOWANIE 


NAUCZYCIEL 
wychowania fizycznego z kwalifikacia- 
mi i kilkoletnią praktyką w szkołach 
męskich i żeńskich ma 15 godz. wolnych 
— Oferty pod wychowanie fizyczne. 

3812-3-n 


SZAFĘ, 
kredens, bibliotekę, maszyne, etażerkę.! 
tremo. krzesła sprzedam tanio. 
55, m. 46. oficyna prawa. 


swych konkurentów.|w których po raz pierwszy wzięli 


alayha 


a misfrzostwo HIZLA. 


naszą reprezeniacjaj| Zawody lekkoatletyczne 


Poznaniem į 


w Łodzi. Jednak dalsze pozycje 
winy być obsadzone z wielką roz- 
wagą. Zdaniem naszem, środek a- 
taku winien zająć O, Kubik, dalej 
Herbstreich i na prawem skrzy- 
dle Michalski II, który w ostat- 
niem spotkaniu „Turystów z 
„Warszawianką* wykazał nam 
bardzo dobrą klasę. Gdyby nato- 
miast przyjazd Herbstreicha z] 


niezależnych od związku nie 
szły do skutku, 
dowiadujemy, 


ca 


się na boisku F., K. S-u. 


zał się niemożliwy, kierownictwo 
ataku należałoby powierzyć St. 
Kubikowi, a O. Kubika przesunąć 
na prawego łącznika, 


Sądzimy, że w tym składzie na- 
sza reprezentacja powinna uzy- 
skać zaszczytny wynik, chociaż 
walka będzie nadzwyczaj ciężka, 
gdyż Poznań przyjeżdża w swym 


najsilniejszym składzie, Bramka-) 

rza Fontowicza znamy już do- Aj zę zast 

brze; obrona Flieger (Warta) i W WACC T PERY TIOR T PAE TA ESAN 
Adta (Unjaj —- zefrezentoje rażkę młodej drużynie - policyjnej. | kluby policyjne 


dziś najlepszą klasę obrońców 
Poznania; pomoc, obok dwóch in- 
ternacjonałów  Spojdy i Wojcie- 
chowskiego, zasilona została naj- 
lepszym graczem Tewesem z „Po- 
goni"; w ataku prawa strona Ser- 
decki — Radzyński, obaj z „Unji“, 
są najlepszą parą w Poznaniu i 
swem bajecznem zgraniem przypo- 
minają dobre czasy nasz. Cichec- 
kiego i Jańczyka, Dalej widzimy 
długoletniego i rutynowanego kie- 
rownika napadu Stalińskiego, wy- 
bitnego strzelca Przybysza i do- 
skonałego Daberta na lewem 
skrzydle. 


Nazwiska te mówią już same za 
siebie, Spotkanie niedzielne bę- 
dzie dla Łodzi bodaj, że najcięższe 
i dlatego też kapitan związkowy 
winien szcześólnie w tym wypad- 
ku dobrze się zastanowić, wysłu-| Na 
chać rad, udzielanych mu za po- zwyciężyła 


olimpiadzie 
drużyna pol 
średnictwem prasy, zważyć wszy- |przeciąganiu lny. Niedawno odby- dowych wyn*kach, 


stkie za i przeciw i zawiły pro-|ły się w Pradze „zawody drużyn 
blem naszej linji ataku rozwiązać |plolicyjnych z Berlina i Pragi, 
jaknajkorzystniej dla naszych dzimy przeto, iż nasi policianc: sta- 
barw, ' 


GROTY 


Londynie 


międzyn. zawodów lekk 


Z 


Princeton i Cornell, 
Ilustracja nasza przedstawia 

zwycięzcę skoku wzwyż, amery- 

kanina C. T, Van Ceysela. 


W Anglji odbyły się międzyna- 
zawody lekkoatletyczne, 


udział reprezentanci sportu ame- 
rykańskiego z uniwersytetów 


EN 


AAR A OI NEE N AG 


145 


TETTERE 


: KUPNO i SPRZEDAŻ (LOKALE iMESZKAMA 
SPRZEDAM | POKÓJ UMEBLOWANY 
magiel. Mazurska 2, róg Rzgowskiej. |odnajmę. Rozwadowska 38. m. 


16 od 1 
3822 


Strumiło. 3806—2-k fdo 4. 


? TERESY HANDLOWE 

IRTENESY NANGGO 

T anie EAUEE ZEWN RŻESKE CHEEREOEŁOWEWĄ 

SPRZEDAM 

fabryke cwkrów jį czekoladek, Cena 
sprzedam ul. 25 p. Strz. Kaniowskich. przystepna, Wiad. Kilińskiego 129. Voigt. 
m. 32 od 7 do 9 wieczorem. . 3816 «Piwiarnia. 3819-2 
CTED CZ WAKE TEG YT TECZCE J ROSEN IITE SE > 


PIANINO 
zagtaniczne, mało używane, okazyjnie | 
do sprzedania. Zakątna 30, m. la od! 
=D 3797—3-k | 


GRAMOFON 


I m 0 a 


Redaktor i wydawca: Marceli Sacha 


zawody lekkoaflefyczne 


o m= 
strzostwo Ł. O. Z, L, A, wyznaczo 
ne początkowo na dnie 27, 28 i 29 
czerwca, jak wiadomo z przyczyn 
do- 

Obecnie, jak się 
termin mistrzostw 
został wyznaczony na dnie 3¢ Iio- 
1 sierpnia, Zawody te odbędą 


Onegdai odbył się pierwszy mecz | dny; 
footbalowy policyjnego koła spor-| przyjdą i zwycięstwa. W każdym 
towego z Makabi, który, jak prze- |razie cieszyć się należy, iż sport i 


GAZETA SPORTOWA 


Mistrzostwo stolicy 


Mecz onegdajszy nie dał mi- 
strza stolicy w piłkarstwie. Obie 
drużyny okazały się równe a los 
mistrzostwa jest niepewny, Nie- 
wiadomo bowiem jak W. Z, Q, P. 
N, zarządzi w danym wypadku 
wobec niejasności przepisów co 
do ostatecznej rozgrywiki. Wobec 
bowiem wyniku remisowego po 
95 minutach gry może W. Z, O. 
P, N. nakazać rozgrywkę 10—15 
minut, a w braku rozstrzygnięcia 


Pierwszy mecz drużyny 
policyinel 


po odpowiednim treningu 


do tych sfer doszedł, Zagran.cą 


osiągają bardzo 


Trudno — każdy początek jest tru! wybitne wyniki, 


sztokholmskiej |wiają dopiero pierwsze kroki tam, 
cyjna w|ddzie zagranicą mówi się o rekor- 


Ilustracja nasza przedstawia dru 


Wi-|żynę policyjną, która uległa Maka- 
fb; 13:1 (6:0). 


Í Lokarz-igntysta 
Prussakowa 


Choroby zebów i 


Doktór 


W. taganowski 
Gdańska 42. 


jamy ustnej Choroby skórne, 
przyjmuje: wtorki, weneryczne 
środy, czw. i piątki I moczopłciowe, 
od 10—115—8 p.p. Przyjmuje: 
Zielona 9, II p., fr. | od 8 do 11, 2 do 3 
Log 2 89 wlecz. 748-1 


LA LJ . « 
Trenczyńskie-Gieplice 
(Słowacja). 
Bezpośrednie połączenie kurjer= 
skie ze wszystkiemi zagranicznemi 

liniami kolejowemi. 

Wskazania lecznicze: reuma- 
tyzm, gościec, newralgję i 
ischias. 

ldealne sezony kapielowe, wio- 
senne, urządzone, Z 1 ie aeth kom- 
fortem, hotele i wille, przepiękna 
zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyła bez- 
płatnie p. Juljusz Szperling w Kra- 
kowie, ul, Krzywa 5, parter. 15-6 


DONIESIENIA ROZM, 


BACZNOŚĆ! 
Firma „Kryształ* Łódź, Piotrkowska 97, 


| przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 


szyb wystawowych, fabrycznych i pry- 
watnych domów, cyklinowanie, druto- 
wanie i froterowanie posadzek, sprzą- 
tanie biur i mieszkań. Ceny przy» 
stępne. 3796—15-d 


WAŻNE DLA PAŃ! 


ESI sprzedaż pończoch i skarpe- 


tek po cenach niskich, 
m. 13. 


38511—2-dlny w gminie 
AR ZZOZ NEC 


„GŁOS POLSK" 
Łódź 
17 lipca 1926 r. 


Warszawianka--Polonia 5:5 (1:2) 


ciągle pod znakiem 


zapytania 


w tym czasie aż do pierwszego 
goala Polonja musiałaby grać w 
dziesiątkę gdyż sędzia wykluczył 
jednego gracza, a dogrywka mu- 
siałaby być prowadzoną na we- 
runkach niedogranego meczu. Mo 
że jednak W. Z, O. P, N. wyjść z 
założenia, iż trzeci mecz nie dał 
rezultatu j zarządzić czwarte spot 
kanie, Według nowych informa- 
cj: prezes W. O. Z. P, N, mjr. Es- 
man jesł zdania, iż odbędzie się 
jeszcze 25 minutowa rozgrywka 
między oboma pretendentami do 
mistrzostwa stolicy, 

Onegdajszy mecz, b. emocjonu- 
jący. był zarazem pięknem wido- 
wiskiem, porywającem żywiołowo- 
ścią i temperamentem, utrzyma- 
nym jednak żelazną ręką sędzie- 
go d-ra Lustgartena w granicach 
szlachetnej emulacji sportowej, 
Do przerwy atak Polonji praco- 
wał jeszcze jako całość, później 
jednak akcje jego rozpadły się na 
kach" pojedyńczych przebojów. 
Tyły Polonji pracowały wydatniej 
niż przeciwnika, pomoc lepiej po: 
dawała napadowi, pod koniec jed 
nak zupełnie się wyczerpała. 

Serję bramek rozpoczyna Sze- 
najch w 5 min. pięknym strzałem 
pod poprzeczką, W 15 min. wy- 
równuje Ałaszewski, a w 35 Kry- 
gier podaje Tupalskiemu piłkę do 
drugiego goala. Polonja do prze- 
rwy w przewadze, 

o pauzie strzela Grabowski z 
rzutu wolnego trzeciego goala dla 
Połonfi. Luksemburg Il w 14 min, 
a Hahn w 20 min, z przeboju wy- 
równuiją, Sędzia wyklucza Gra 
bowskiego za rozmyślny foul. W 
24 min. Tupalski strzela bramkę 
z rzutu karnego, w 26 Luksem- 
barg II wyrównuje piękną bome 
bå. Jeszcze raz Tupalski zdoby- 
wa dla Polonji bramkę į jeszcze 
raz Jung odbija, Zawody kończą 
się, po kilku minutach zarządza 
sędzia dogrywkę, którą przerywa 
z powodu zapadającej ciemno- 
ści, 


Do akt Nr. 1663—1926 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi Stanisław Dul- 
kowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej Nr. 6, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. Post. Am o- 
głasza, że w dniu 4 sierpnia 1926 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy 
ul. Zawadzkiej pod Nr. 10 odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do 


Salomona Zajkerta 


i składających się z mebli, ocenio 
nych na sumę 350 zł. 
Łódź. 25 czerwca 1926 r. 
KOMORNIK: 


3550—5 Stanisław Dulkowski. 


lokal biurowy 


składający się z trzech dużych i 
jednego małego pokoju z oświet- 
leniem elektrycznem, telefonem,wy- 
godami i śpichrzem w podwórzu. 
Wiadomość: tel. 31-23. 3734-1] 


verene] 
Ogtoszenlta dla poszukujących pracy 
bez wzgędu na ilość azów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zh groszy, 


ENCYKLOPEDJA 


Powszechna z ilustracjami i mapami S. 
Orgelbranda okazyjnie do sprzedania. 
abjanicka szosa 1, ri. 17. 3813 


ZAGU5, DOKUMENTY 


FRĄTCZAK SABINA 
zgubiła dowód osobisty, wydany Z gmi- 
3790—3-2 


oł 


ny Czołów. 


BRODACZ PAUL 


Zawadzka 9.|zfubił numer od legitymacji 1153, wyda- 


Brójce, łódzkiego. 


pow. 


S drukarui „Głosu Polskiego", Piotrkowska 8. 


